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o p u r & g r f i l  urm \
w  i m M  U k o r z y  P o k s t o o  P o l s k i e

D o  P o z n a n i a  —  p o  z w y c i ę s t w o
a 17 października r. b. zw o ­

łane zostało do Poznania . nad- 
2wyczaJ'ne w alne zebranie Zw iąz­
ku Lekarzy Państw a Polskiego.

Zebranie to w  głównej mierze 
najmie się poprawKami do statu­
tu, m ającymi na celu reform ę or­
ganizacji Związku  

Najw iększe zainteresowanie wy  
dołu je  poprawka do statutu u- 
staiająca, że człokiem Zw iązki 
tioie być jed jn ie  lekarz, obywa­
tel rtzeczypospolitej Polskiej, 
chrześcijanin z urodzenia, a le­
karze nie odpowiadający tym w a- 
runicojr. m ogą być przyjm owani do 
Związku jedynie na mocy uchwa­
ły  Zarządu głównego.

Zasada t. zw. p a rag ra fu  ary j­
skiego przesądzona ju ż  została na  
mocy uchwały dorocznego w a l­
nego zebrania związku, odbytego 

un 9 m aja. Pomimo, iż lichwa 
ta uzyskam znaczną większość, 

Ok Jgi  ̂ Małopolskie Związku  
(Lw uw su. i K rakow ski), gdzie 
oroeent lekarzy żydów sięga 80

b a r<izo ożywioną  
ialność, zm ierzająca ao rea- 1

sumpcji w jpom nianej uchwały. 
W  związku z ćym oba powyższe c- 
kręgi zaządały od Zarządu G łów ­
nego Związku zwołania nadzwy­
czajnego walnego zebrania. Za­
rząd ' G łówny wniosek ten u- 
v zgięanił, rozszerzając porządek 
cbrad przez zaprojektowanie sze­
regu innych poprawek statuto­
wych oraz staw iając na porządku 
dziennym spraw ę daiszego istnie­
nia obecnych okręgów Lw ow skie­
go i Krakowskiego, które zapo­
wiedziały, iż w  zaanym razie u- 
chwale o paragrafie  aryjskim  nie

podporządkują się. -
W  tych warunkach znając sobie 

sprawę, ie  pomimo zmobilizowa­
nia "" wszystkich zwolenniKow  
współpracy z życiami, Zarząd głó  
wny będzie miał zapewnioną więk 
szość, w a ’ne zebranie okręgów  
Lw ow skiego i Krakowskiego w  
dn. 10 b. m. ucnwałiły zlikwido- 
wać dotychczasowe okręgi.

Zapowiedziane na 17 b. m. w a l­
ne zebranie w  Poznaniu bedzie 
w alnym  etapem walici o jeanolity  
poiski charakter Związku Leka­
rzy. '

I F E 1 T C M  MYŚLI M P f f l O ' B A D V M l l l Ł I
O U i Z l T Y  I E P  A K C J I  A b C

W  meaz*ełę ania 17 b. m. odbędą się w 

Redakcję „ A B C " :
' "W  Ł O W IC Z U , w  sali DumJ buaowego, o gooz.

następujących m iejscowościach odczyty urządzane pizey

Urzędnicy SpółKi Brackiej
o s k a r i e n i  o  n a d u ż y c ia

K A T O W IC E  15. 10. ątel. w ł.).  
Inspektor Spółki Brackiej, Ber­
nard Zielonka, główny oskarżony 
w procesie o nadużycia, który 
miał się rozpocząć w  piątek w  no 
cy z czwartku na piątek Dopełnił

W IELKA LICYTACJA
YionT pernej Krwi angielskiej (roczniaki, maiki stadne, źre­
bięta orai igiery siadne Hel i Kmicic) odbędzie s ę na tarze 

wyiclgowym w Warszawie

w pomedziabk t8-ga nażdzwnika o godz. 12 
we wtorek 19-go października o godz. 10 m. 30

samobójstwo, wystrzałem z rew ol­
w eru  w  skroń.

N a  temat srm obojstwa Zielon­
ki krążą pogłoski, że pądi on o fia  
rą  intryg nie będąc winien zarzu­
canych mu przestępstw, znalazł 
się na ław ie  oskarżonych. N ie  
m ogąc tego znieść popełnił sa- 
mobojstwc

13-ej odczyt na temat:

H I T L E R Y Z M ,  A  R U C K  N A K O D O W O - R A D Y I U L W Y "
wygłosi 

Dr. Tadeusz Ghiziński 
' \vE W Ł O C Ł A W K U , w  sali Towarzystwa W ioślarskiego o goaz. 15-ej odczyt na temat.

„ I N T E L I G E N C J A  p o l s k a  w  w a l c e  o  z a s a d y
K U C H U  N A R O D O W O - R A D Y K A L N E G u "

w ygłosi I

Adw. Jeizy Czarkowski
W rtszcie w  GRÓJCU w  sali Ochotniczej Straży Pożarnej o godz. 12 min. 30 odczyt na temat:

„ K R W A W A  Ł U N A  N A D  P O L S K ą "  .
'wygłosi 1 -•

Wiktor Martini
B ilet* wstępu w  cenie 20 groszy do nabycia przy wejściu.

„ G r u p y  p r z e m y s ł o w e ”
czy p r z y m u s o w e  kartele

N i e  b e z p i e c z n y  p r o j e k t  u m l a w y

□ 3 ,  n r e s z K a ń c ó w
Koloru'i Mktuem.fRipJI

N a  uczelniach warszawskich  
Uniwersytecie J. P-, Politechnice  
i S. G. G. W . ukazały się ogłooze- 
nia B ratn.ch Pomocy w zyw ające  
do zgłaszania się studentów, sió  
rzy nie zostali przyjęci do domu 
akademickiego lub, którzy , mogą 
udzielić in iorm aeji o stosunkach 
w  aomu panujących.

Jak się dowiadujem y trw a ją  'po ra  przeiuj slowyir mogioby dyk 
obecnie j prace . przygotowawcze t„wać rozm iary bprzedaży i  w a ­
nad projektem ustawmy o tak zwe runki,. ceny, - sposoby zaopatry- 
nych „grupach przem ysłowy oh" w ania ■■ się w surowce, poziom
Inicjatorem  tego pomysłu jest 
p. wicem inister Przem ysłu i Han  
dlu  Rost.

Opracowywany projekt ustawy  
przew idywać ma tworzenie p r z y . 
musowych „grup  przriuysło- 
w ycn", które w  rzeczywistości 
byłyby kartelami, pozostającym i, 
jednak pud w ładzą M inisterstwa  
Przem ysłu i Handlu, które gru -

płac. politykę handlową i t. p.
vVe w ładzach „grup  przemy­

słow ych" -■ zasiadać m ają obok 
p izedstaw icieli M inisterstw a  
Przem ysłu i H andlu  oraz przemy 
słowców, d la  okrasę także n ieli­
czni przedstawiciele pracowni­
ków.

W ładze „grup  przem ysłowych"

m iałyby pewien zakręt w ładzy  
przyznam  pizez M in.stcrstwe  
Przemysłu i H  a r  dlu.

W  warunkach polskich takie 
„grupy przem ysłowe" m ogłyby  
być wyzyskane dia oorony żyqovr 
skich i zagranicznych kapitałów  
przed dążeniam i do uniezależnia 
nia polskiego życia gospodarcze­
go od obcych w pływów , zwrasz- 
cza, że trudno dziś liczy ć na sku­
teczną kontrolę b iurokracji z 
min. Frzem ysfu i Hai.dlu .

Rob&tmcv Łodzi i Częslocbeiw

U wake z frdonfskbi kapitalizmem
S t r a jk  w  p r z e m y ś e  i e d w a b n i c z y m  I l u t o w y m

Knueins BIoIIos
n a  W . S. H. w  P o z n a n iu

Korespondent nasz donosi nam  
z Poznania, iż na I-yn* roku w  
W yż. Szkole H and low ej wśród  
studentów n l j  ma ani jednego ży 
da. A tm osfera wobec tego na

C ibrzyjjn gtrajk  7.000 robotni-1 śmy szkodliwą działalność żydów ( spodarsiwa, działa'nOoC,., nie o- 
ow w  W idzewskiej M an u fak tu -! skiego kartelu jutowego. Obecnie gran iczają  się tyiko do brudnycn  
Zr z°stał jeszcze załatwiony, I wszystkie te nasze in form acje interesów kartelowychh, ale tałt- 

a P ra  b ’eg obecnych kenferencyj raz jeszcze się potw ierdzają przez że dla zwiększenia swych nad- 
ynajmniej nie rokuje s z y b k ie j  wystąpienie jednom yślne robot- miernych dochodów wyzyskują

ników wszystkich fabryk  Często polskich robotników, 
chowskich. | Tc tez w  chw ili obecnej Łódź i

Żydowscy kapitaliści, owej Częstochowa stały się terenem  
szkodliwej dla narodowego go-1 walki polskiego robotnika z żydo-

.-  j nie roKuje
“ Kwidacji zatargu, gdy już w  

| bm. wybuchł zgodnie z 
Powziętą uprzednio uchwałą, 

*aJk kolo czterech tysięcy ro-
'jotników zatrudnionych w  prze 

ysle jedwabniczyin.

- chwili, obecnej strajkiem  ob- 
iest 51 zakładów przemy- 

P ? a T  w  LodŁi- Inspektorat 
l'zaiaearU^POCZ?ł interwencję zmie 

ą o® zlikw idowania zatar-

W  ten
je ponad t  Ł ° dzi ft ia jk u ' 
a Powolna ~ ęcy r&W)tnik,iw 
ków do c h w .if  c enrJa Czynni' 
nęla na u , r  obc“ ej nie w p ły

_ l0wanie sporów.

chowk^Wob^t^f W Częstą.- 
mowy zbicroWej " P° Wiedzenia u ’ 
towym, nastąpił J ‘r.ZeniT sle Ja ' 
kich robotników \ zyf
brykach jutowych i f '
Strajkiem mjete 8ą 
dom“, „ W a m  ,
s to c h o w ia n k a "  ”  ę

Strajkujący robotnicy pr2em
A u  jutoy ego i kononneg 0IJ .
« a )ą się poowyzki p ła j  
buku od 15 do 35 procent

N iedaw no jeszcze w  cyklu 

szrnych artyktiłów zdemaskowali

w s R i m  k a p i t a l i s t ą .  Yi w a l c e  t e j  
m o r a l n i e  u c z e s t n i c z y  c a ły  p o l s k i  
ś w i a t  p r a c y ,  z d a j ą c  sobie s p r a w ę ,  
z  t e g o ,  t e  z w y c i ę s t w o  w y z y s k i w a  
n y c h  robotników L o d z i  i C z ę s t o ­
c h o w y ,  j e s t  k r o k i e m  n a p r z ó d  r o ­
b o t n i c z e g o  ś w i a t a  w  w a l c e  z  w y  
z y s k i e m  ż y d o w s k i e g o  k a p i t a l i z ­
m u .

.1

wykładuch jest spo.cojua i ni­
czym niezmącona.

N a  Il-im  roku jest 3 słuchaczy 
żydów, d la  których wyznaczono 
oddzielne miejsca, (h. s .).

Walka kobiety z bandytami
W szystkeh u c z e s tn M jy  napaiu a r i s z t o w u n
LWÓ\t, 15. i(i. Z  Chorostkowa do 

noszą o dzielnej „alce. jaką stoczyła 
tam koo-eta z kilkoma bar.dy+ami, 
którzy usiłowali obr ibować je; miesz­
kanie.

Około półnuiy kilku zamaskowa­
nych bandytów -/taignęlo przez

• J otwarte okno do mieszkania kupca 
a j zbożu„t^o Z, Brajera i korzystając 

z t-go, że damownicy spali zaezęii 
zabierać z szafy cenniejsze przeómi • 
ty. Brejeruwa usłyszawszy szmery 
obudziła się i wówczas jeden z Dar­
ły rów podbiegł do niej 1 zaaal jej 

kilka pchnięć nożem.

Szczytne powołanie czy geszeft?
W  P o z n a n i u  o d b ę d z i e  s ię  

z j a z d  Z w i ą z k u  L e k a r z y  P a ń ­
s t w a  P o l s k i e g o .  Z j a z d  t e n  p o ­
w e ź m i e  o s t a t e c z n ą  d e t y ; . , e  w  
s p r a w n e  u n i e z a l e ż n i e ń , a  Z w i ą  
z k u  o d  w p ł y w ó w  ż y d o w s k i c h  
p r z e z  w y k l u c z e n i e  ż y d ó w  z  je 
g o  s z e r e g ó w .

N i e w ą t p l i w i e  z j a z d  p o l w i e r  
d z i  s t a n o w i s k o ,  z a j ę t e  w  t e j  
s p r a w n e  p r z e z  p o p r z e d n i  
z j a z d  Z w i ą z k u  L e k a r z y  w  
W a r s z a w i e .

W  w a l c e  o  o d ż j d z e n i e  
w s z y s t k i c h  d z i e d z i n  n a s z e g o  
ż y c i a  s j i o l t - c z n e g o  c h u d z i  o u -  
n i e z a l e z n i e n i e  c a ł e g o  n a r o d u  
p o l s k i e g o  o d  w p ł )  w ó w  ż y ­
d o w s k i c h  i o d  : v d o v  sŁ l e g o  
d u c h a  m a t e r i a l i z m u .  W a l k a  
n a  t e r e n i e  l e k a r s k i m  m a  j  >za 
t y m  s z c z e g ó l n e  z n a c z e n i e .  C h o  
d z i  o  u w o l n i e m e  m e d v c y n y
p o l s k i e j  o d  s z c z e g ó l n y c h . z g u b n y .

f o r i n ,  w  j a k i c h  p r z e j a w i a  się 
n a  j e j  t e r e n i e  w p ł y w  ż y d o ­
s t w a  n a  s D o ł e c z e ń s t w o .

J u ż  p r z e d  k i l k u  s t u l e c i a m i  
K o ś c i ó ł  s t a ł  n a  s t a n o w i s k u ,  ż e  
k a t o l i k o w i ’ n i e  w o l n o  l e c z y ć  
s ię  u  ż y d a .  W i e r n y ,  i a k  d a l e c e  
l e k a r z ,  k t ó r e m u  p o w i e r z a  się 
n i e r a z  n a j ś c i ś l e j  o s o b i s t e  t a ­
j e m n i c e ,  s t a j e  się  m ę ż e m  z a u ­
f a n i a  c h o r e g o  T o  s t a n o w i s k o  
d a j e  l e k a r z o w i  p e w n ą  w y ż ­
s z o ś ć  n a d  c h o r y m .  O d  n i e p a  
m i ę t n y c h  c z a s ó w  l e k a r z e  w i e l  
k i c h  m ę ż ó w  s t a n u  c z y  m o n a r ­
c h ó w  w y w i e r a l i  n a  n i c h  o g r o ­
m n y  w p ł y w .  H i s t o r i a  z n a  w i l ­
le p o s t a c i  t a k i c h  l e k a r z y  n a d ­
w o r n y c h  w ś r ó d  k t ó r y c h  o c z y ­
w i ś c i e  n i e  b r a k ł o  ż y d ó w . . .

T a l i  s a m o  w  ż y c i u  k a ż d e j  
j e d n o s t k i  w y p ł y w  l e k a r z a  m o ­
ż e  b y c  o g r o m n y  i o g r o m n i e

2 y d z i  p o t r a f i l i  s k o m e r c j a l i ­
z o w a ć  s z c z y t n y  z a w ó d  l e k a i  
s k i .  T a m ,  g d z i e  c h o d z i  o  z d r o -  
w ń e  n a r o d u ,  w p r o w a d z i l i  e l e ­
m e n t  d ą ż e n i a  d o  z y s k u .  I m  
w d ę c e j  c h o r ó b ,  t y m  w i ę c e j  w i ­
z y t  l e k a r s k i c h  —  o t o  d e w i z a  
ż y d o w s k i e j  m e d y c y n y .

S t ą d  b ł ę d e m  w s p ó ł c z e s n e j  
m e d y c y n y  e u r o p e j s k i e j ,  b ł ę ­
d e m  w y n i k a j ą c y m  n i e w ą t p l i ­
w i e  z  d u c h a  ż y d o w s k i e g o ,  j e s t  
l e c z e n i e  c h o r ó b ,  a n i e  u s u w a ­
n i e  i c h  p r z y c z y n ,  n i e  w a l k a  o  

d r o w i e  f i z y c z n e  n a r o d u .
T a k t ,  ż e  l e k a r z e  p o l s c y  e l i ­

m i n u j ą  w p ł y w y  ż y d o w \ s k i e ,  u 
w a ż a m y  z a  z a p o w i e d ź  g ł ę b ­
s z e j  p r z e m i a n y  d u c h a  n u s z e g o  
ś w i a t a  l e k a r s k i e g o  M ł o d z i  le 
k a r z e  m a j ą  w i ę k s z e  a m b i c j e  
n i ż  w y r o b i e n i e  s o o . e  d o c h o d o  
w e j  p r a k t y k i .  P r a g n ą  o m  
p r z y s t ą p i ć  d o  l e c z e n i a  s p o ł e -

Dzielna niewiasta nie straciła mimo 
to przyton ności s rzuciła się na jed­
nego z bandytów, któremu zeórła 
maskę i silnie go podrapała. VP mię­
dzyczasie przebudzili się inni domow 
nicy i wszczęli alarm, wi.bec czego

czen stw a  p o lsk iego , a n ie  do S ^ l l - ę k r w S z ó w H 0? ® ^  
leczen ia  p a c je n tó w  z g ła s z a ją -  w ia s t j  uaaic się policji wszystkich
cych się w  ich  m ie szk an iach  uczestników napadu aresztować
czv leczn icach . i — 1

W y m a g a  to sk u p ien ia  w y s ił  
k ó w , ś w ia d o m e j i sze ro k o  za ­
k r o j o ne j  ak c ji p ro p a g a n d o ­
w e j ,  w y m a g a  n ie ra z  o f ia rn o ­
ści, b ez in te re so w n o śc i i s a m o ­
za p a rc ia .

N .e  d z iw n ego , że l ekar ze  
polscy  nie m o gą  do  tej akcj i  
p r z y s t ę p o w a ć  w s p ó l n i e  z ży ­
d am i. A le  n ie m ogą  też zg o ­
dzić się n a  tc, by  ś w i a d o m i  
s w y c h  o b o w ią z k ó w ’ n a ro d o ­
w y ch  lek a rz  po lsk i w y p ie r a ­
ny b y ł  p rzez  ge sze fc ia rzy  ży ­
d o w sk ich , p ro w a d z ą c y c h  w 
sw y ch  gab in e tach  p r zy j ęć  ta­
ki sam  h an d e lek , ją k  n a le w -  
k o w scy  ku pcy  w  swwch k ra -  
m ikach .

fn tm ig a n s

Z a  n r i K u
; W czwartek p. płk. Koc przyję- 

l> był przez pana Pzezydenia R .p. 

 ̂ Jak mówią, pik. Koc m iał prztd- 

j staw ić skład rząau, który "by je - 

SO zdaniem mógł harm onijnie  

w spółpracować z O. Z. N

W  p-ątek p. Prezydent przyjął 

j ko.ejno p min. Poniatowskiego i 

P- min. IV. Grabowskiego.
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D ziennikarze lw o w s c y
W o ^ e c  osfiiych k o n t i s k a t

Ł W u W , 15. 10 Syndykat Dzi< n- 
nikarzy Lwowsuich omawia! na 
oWjm  positd/ienju spraw ę ostrych  
konfiskat, Musowanych ostatnio  
prze*, w ładze wobec dziennikarzy 
lwowskich. Syndykat stw ierdził

Z i'ft 9 T. N. 5. W.
W  poniedziałek, di.ia 18 paździer­

nika r. b. o podziwie 20 w  lokalu T o w .
N au cz S zk ół Średnich (b ra ck a  1£ 

m. 4) M gr. Andrzej M ikułow ski, A- 
6ystent U niw ersytetu  J. P . w y g ło si 
o d czyt p. t .:  „S zw e c ja  i jej szkoinic- 
iw o ” . O d czy t będzie ilu strow an y ob­
razam i św ietlnym i.

Wstęp wolny dla członków T. N. 
S. W . i wprowadzonych go * i .  _

uxuri>zux>iiki<c

R O X W  A z  A N I  A  « 4 Ł  
° O l  1T Y R A

Błądzę n\ eraz w  dom ysłach.  
A z w  g łow ie  z  bólu s trzyka  
Lecz w  końcu m ó w ię  sobie  
„Ha, l i . c  e n t i a  p o  l i t i c  a"

G u A Ń S K
Proszę państw a  
Spraw a Gdańska  
Jest laka:
On nar po łapach,
A my, k ie j  l ich o '
Cicho i  cicho.

w nczegóinoścl, że władze iwow- 
skie konfiskują dziennik ' za w ia  
domości, które swobodnie są dru  
kowane i rozpowszechniane przez 
całą prasę polską.

W obec tego Syndykat postano­
w ił zwrócić się do Związku Dzien­
nikarzy R, P „  celem przedstawie­
nia anorm alnego tego Jtanu czyn­
nikom centralnym .

N a s z y c h  lw o w s k ic h  k o le g ó w  
m ożem y „p ocieszyć**, i e  n ie ty l-

Domniemany za b ó c a  Sziyk uniewinniony
l i t o  J e s t  m o r d e r c ą ?
Taieitinlca zabójstwa na Woli

Przed Sądem Apeiacyjnym odbyt i ziemi neczarowsk. Nad nią stai
ko władze lwowskie konfiskują iię sensacyjny proces poszlakowy Ste- Szy tyk i potrząsając za ramię, wo
dzienniki, za wiadomości, które fana Sztyka, oskarżonego o dokona 
. .  „„.„u j  i . n i e  morderstwa rabunkowego na o-
, swobodnie drukowane w in- JoJł; auroiharaa i |ed»<*ze*nie wia-

nych miastach polskich. Ba, d o - , ścicicla domu przy uL Zawiszy 6, 
chodzi nawet do tego. ie  jedna i Jana Fieczaruwskiego oraz o usiłowa­
ła  sama wiadomość przez tego “ bójstwa *"Y Borożkarza, Włto-

samego cenzora jest konfiskowa­
ni. w  jednym dzienniku, a  prze­
puszczana w  drugim .

rii.
Sąsiadka Pieczarowskich zaalar­

mowana została jękami dochodzący­
mi z mieszkania dorożkarza. Gdy 
wbiegła do kuchni zastała leżącą na

J u ż  s ą  f  u B L I K L E G O n .  i w  lat 35
Zbrcdni&rc o rze d  sadem  w  Sochaczewie

'■ $  i  s k  ś t  n  r o d o w a
e.

zakończona zabójstwem 4 osób
W  Sochaczewie Sąd Okręgom/ na 

teaji wyjazuowej ozpairymał ponu­
rą sprawę Edwarda Żuków .ikiego i 

j jego ojc» doiesława, skarzonycn o 
dokonanie sors/kańsiriej rendetty 
na osobie caiej rodziny Fronezakón.

Z sześciu członków tej rodziny oca 
lało tylko dwie jsooy, przy czym 
jeana i  nich wyszła ciężkc r .cna 

Między dwoma ,-oda.ni Fronczs- 
ków a Donii-ńskimi pai.ov.aly od 
dłuższego j j i  czasu „atargi i waśnie

Jutro święto, więc dJsfa] ieszcze podmiesz Oo ko­
lektury I zaopatrz się w los do pierwszej klasy tzter- 
dz estej Loterii klasowej.

P ie r w s z a  partia
•przystępuje IB b.m. do pracy

W y d zia ł W o jsn o w y  rozew ał w e z ­

w an ia  na 18 i 25 bm . dia m ężczyzn  
o b ow iązan ych  do p racy  z tytułu  za­
stęp czego  p o w szech n eg o  ob ow iązku  

w o jsk o w eg o . D 'a każdej partii praca 
rozpocznie się zasad n iczo  w  ponie­

d ziałek , _ a za k o ń czy  się w  sobotę, 
czyn trw ać będzie 6  dni. P race pro­
w adzon e będą w  c b rębie m. W arsza­

w y, podzielon e terenow o na rejony 
inżynierskie.

N iezależnie od te g o , prace będą pro 
w adzońe w  form acjacn w o jsk o w y ch . 
W ezw an ia  do tych  prac je szc ze  nie 
zo sta ły  rozesiane. W  obrębie m iasta 
prace będą p ro w ad zo n e p rzy  w ale  
ochronnym  na P e lc o w ifn ie , na w y -

nr tle sporów g. aniezitych. Zatai gi 
te wzuogły się oc śmierci starego 
Domańskiego, kitdy wdowa wysila 
pc raz drugi ta mąż za Bolclawa  
Żukowskiego. Po zaoawit wiejskiej 
w an. l i  kw e.nia br. na której Fron 
czakowia mieli wywołać bójkę z sy­
nami Bolesław Żukowskiego, Ed 
waid Żukowski wpadi z rewolwe­
rem w reku do zagrodj swych prze­
ciwników, Dwoma strzałami zwalił 
z nóg najsta, szgo syni Tadeusza 
Fronczako. którego trafił w głowę. 
Kula uszkodziła podstawę czaszki i 
przebiła mózg wskutek czegu Ta­
deusz Ftonczak poniósł śmierć. Dal­
sze strzały żukowski kicroval do 
matki Franczaka, Michaliny i ro­
dzeństwa, Matka doznała postrzału 
klatki piersiowej w okolicy serc- i 
padła natychmiast i runeii Stanisła­
wę FroneaSnówne zbrodniarz trafił

w serce Do uciekaj ących Bolesław, 
i Heleny oddał jeszcze parę strza­
łów, z których jeden zranił w brzuch 
śmiertelnie Bolesła, a era* «  iko 
zranił « głowę Władysława Froit- 
czaka Z pogromu ocaiah jedynie 
18-letnia Helena Fronczakównr.

Załat -iwszy się v  ten spąsdb Z 
esłą rodziną ŻuKowgai adsł się na 
posterunek do Kamp'nosa i zamel­
dował, ie  był m ad n ię tr przez 10- 
dzine Fronczaków i w obronie wła­
snej użył rewolweru. Mordercę 
aresztowano. Jak zeznał —  działał 
on poć wpływem swego ojca Bole­
sława, który namówił syna do za­
bójstwa. Wobec tego ia ławie oskar 
żonych znalazł się tównież Żukow­
ski Bolesław pod zarzutem podlega­
nia do zbrodni.

Rozprawa przeciągnęła się do pói 
nej nocy.

lał: „Co się pani staio? !*♦

ja  pstiią ratują".
Staruszka oapowieaziała: „Dla­

czego pan mnie olje?*- — na co 
Sztys oświadczył Ja pani* nie bi­
ję. ja  panią ratuję!".

W  pokoju przylegającym do kuch­
ni znaleziono na podłodze trupa P u  
ożarowskiego. Zma™ on od idnit 
sumuj ra'., zadanej jakimś tępym 
... rzędzie, w tył głowy.

PdS24dki "
Sztyka oskaiLono o ćokonanii n i

nuuifił na -  :enę małżensKą między 
Pieczarnwskimi. —'

Diftcztgo nie wzywali 
pchiacy?

Sąd uznał, że Sztyk 'di mie I ski - 
cal go nr 15 lat więzienia za mur- 
dersiwo. Skazany odwołał się do Są­
du Apelacyjnego 1 wysuną: szereg* 
wątpliwości i dowodów, przemawi; 
jącycb za jego niewinnością. Sąsiedzi 
■lie słyszeli aby Pieczarov scy wołali 
kogokolwiek na ratunek, co niewąt­
pliwie czyniliby w  razie napadi.  On 
nabity był jakimś tępym „arzędziei,*, 
Obrona wysunęła tezę, że w czasie

padu rabunkowego, zabójstwo doroż- sprzeczki, a następnie bójki ..talże, - 
kat ra; ciężkie pobicie Pkerarow-1 sklcL Peicza.owska pchnęła m& &  tag 
ikit Staruszka miał twarz j ł-. itiacjł równowagę i padająi
posiniaczon: co wskazywało, żf sto- na ziemię, jde.zył się w riow, o
czyta z kimś zażartą walkę. W  śiedz 
rwie, a następnie na rozprawie Pie- 
c.aruwska kategorycznie dowodziła, 
że Sztyk przyszed. do ich mieszkania

kant komody Na tę chwilę we/edl 
właśnie Sztyk 1 Piecz-rowsla w  uba­
wie przed odpowiedzialnością sarną 
za mimowolne przyczynienie eh, do

zi.mw.owal męża, _  p iem chci >1 ją SWerci męża, zwali'a winę na megc, 
zaduś.' RooO*nik me przyznał się do I Po naradzie Sąa Aoelacyjny uchylB 
winy i tłumaczył się. że przypadkowo wyrok i Sztyka uniewinnił.

br;eżu Gdańskim, peryferiach Woli, 
na Żoliborzu itp. Ze względu na ogra­
niczony czas w rb. powołani zatru­
dnieni będę w przeważnej ilości przy 
pracach regulacyjno - Komunikacyj­
nych, tj. przy robotach ziemnych

W  myśl ustawy o pracy powołani 
pracować będą codziennie .8 godzin 
począwszy od 7 rano, Na noc wracać 
będą do domów.

Podkreślić należy, łż obowiązek 
służby zastępczej iest ustalony w, 
miejsce służby wojskowej, nie możni 
go więc przelać, ani «  kup«ć się po- WARUNKI KORZYSTANIA Z  KRE- 
Jatkiem. Zaległy podatek wojskowy DYTU y W ^
zr (ata oprzednh, (do 1935 r. w łą c z - }. z  ^  ^  f )f^ fać d> kt6.
nie) trzeba niezależnie oa tego płacie. fZy zaj0^  przynajm niej pół ha sadu, 
mmmmmmammmmmmmmmmm—m m m  w doborje gatunków i odmian zale*

Co h ć le ży przedstawić Ubazpieczalni
cb f uzyskać zssiłrk chornbowy]

Zasfuioina sz k o ła
€0-!ecie gimnaziutn im. św. Wujiigcba

W  niedzielę, dnia t7 om. odbębaie Rakowskiego, o  godz. f 1,30 .Jzpocr. 
się obchód tńblieuszu uO-lecia gim- nie się w sali Filharmonii akademia 
na/ um p. w. św Wojciecha, dawnej jubileuszowa.

- j .  ■ j j t -ćsl  t s s ł t j s łjjem wieńca ns: grobie śfr. oyr. Oór- wv . k„mA  . n ziei”  w i ,
sl- ego  w sobotę, dnia 16 bra. o  godz. 
14-U,

W  niedziele o  god^  ę-tel odbędzie 
„ię  w  katedrze św  J -n „ msza świętn 
celeJrowhiia p rztz J. E. ks. kard. A.

wy zkuinej „Dzieje szkoinictr/a pot- 
SKiego”.

Uroczysto^ ^akoticzy „lę zebra 
niem towarzyskim b. wychowanków 
w : esurs' Obywatelskie,.

Kary aa bru oy
w iycfowskich domach

C elem  u zy sk a n ia  z a s iłk u  choroDO- 
w e tc  u bezp ieczo n y po stw ierd zen iu  
n iezd  -inośi i do p -a c "  p iz r z  ien arz?  
Uom owego, lub „o n risji w ir ie n  p r z e d ­
s ta w ić  s i f  w  U bezp ieczaln i: t) leg ity­
m ację  u b ezp ieczen iow ą pośw.ai^czo- 
ru, p rzez  pracodaw cę. 2) za św ia d cze ­
nie p raco d aw cy, s tw ie rd z a ją ce  dokła  
dna datę ro zp o częcia  p ra cy , okresy

przerwy i "rzyczyny, które spowo- 
i.owały przerwę w zatrudnieniu (cho 
roba, 6frajk) oraz datę wymóv> ienia 
i rozwiązania umowy o prace larob 
ki nDezpieczonego

Z a ś . iaaczen ie  p^stcodał/cy p ow in ­
no b y ć  za o p a trzo n e  d a tą  w y s ta w ie ­
nia p ieca? tk ą  i  podpiseir odpow ied­
n iej osoby.

W iadomości gospodarcze

S tarostw u grod zk ie  p ó łn o cn o-w ar- 
sza w sk ie  ukarało  M ordkę K alisza, 
adm inistratora dom u p rzy  ul. N alew ki 
41 za  w y ią tk o w o  antysanitarny stan 
dzied zińci o raz A rona 7y ib erb er« a, 
w ia śc . za jazd u  ■ p rzy  ul. B onifrater­
skiej 17 za niezm iernie brudne u trzy­
m yw an ie tego  za jazd u , k a żd e go  g rz y -

- n ą  w  kw ocie  5CC zŁ z  zam ianą na 
U  dni a iesztu .

P o za  ynr d o zorcó w  d o in ów : p r z , 
ul. B onifraterskiei 17, p rzy  u*. N a­
lew ki 41 i p rzy nl. N a ltw k i 34 na 
3 —  5 dni b e zw zg lę d n eg o  aresztu. 
zi n iem ycie klatek sch o d o w y ch , b rak  
sp lu w a czek  etc.

g a d a ..a a . 15.10  K one»rt d aw n ej m u­
zy k i (p ł .) .  18.00 K oncert so listó*  
18-50 M uz. sa lonow a. 19.50 ż y c ie  k u  
karalne. 19.65 W iać  sp ort. 22.00 K ^ a  
iru n s p o e ty ck i. 22.15 M uz. ta n  (pt.)

S ta c ja  K ró tk o fa lo w a
24.00 D *iet,n ik. P o lsk a  m uz. «uono 

w a  w w y k . zesp . P. R y n asa

Niedziela, dnia l j  psłdziernika
8.00 C / a s  . p  eśó „N a jśw ię tsza  Pat 

n o". 8-05 D ziennik 8,|5  Aud. óia wsi. 
o.oo M uzyka p olska  ipt ). 930  „K a ­
szubi d la  arm ii" —  aud. regionalna.

S obota, dn ia  16  p a źd ziern ik a  
6.15 „K it dy ra n n e". 6.20 G im n asty  

*3 . 6.40 P ły ty .  7.0C D ziem  :k . 7.15
P ły ty . 8 00 A c c .  dia -zkól. 1 1 .1 5  
A ud. u la  szkól 14.49 P ły t? . lt-łW  
C za s  i hejnał. 12.03 A ud . połudn.
W esołe południe —  aud. •łow n o -m ur 
i B ig o s ik  p iosen ek w w ykonaniu  
„C zw ó rk i R a d io w e j" . 15.30 TOiad. 
go spod. 15 .15  T e a tr  W yo b raźn i ć ia
dzieci: słuchów , p. t . „W  p u styn i I w  illl
p u szczy  w g . H S ja n te e w te # . 16 .16  J f  C h o  jJna- J 0RC. c li.
K onc. ork . m ąfldoU BiBtów .,1^90 P o p a  J  * w jrłuozj.. (pi t.

can ych  p rzez Izby R olnicze. 2 ) Kre­
dyty  udzielane będą za  pośrednic­
twem  in styiu cyj k re d y to w y ch , p via- 
to w ych , 3 )  ̂ "irniin ared yfu  4-letni, 

o ła i. w  6  p ółroczn ych  ratach , p rzy  
płatności p ierw szej raty po u p ływ ie  
półtora roku. Zabeznieczer.ie w ekslo- 
w t ,  , 4) O p r o c e n to w a n i n o rm a W , 
d och od zące d o  9 “ ror 5) K red yi 
m ożna u zysk ać ty lk o  w  arodze_ przez 
w ła śc iw e  p ow iatow e organ .z3 cje  rol- 
nlcz~

DOBRE ZBIORY ZIEMNIAKÓW
Zb iory ziem n iaków  p r z e d s ta w ia j  

się naogól w P o lsce  o 50 proc. w y -
11.5 7  C zps f Nejnal. 1^.03 ^  nj i  latach ub. P od aż ziem nia-
f-m .nek sym f. 13-00 P rzegląd  kulturnl 
ny lS .iO  Salon  i m i«  ”  —  fra g m e rt 
s* tyrv czn ' (3.30  M u zyk a  t b  adow c
•4.46  A u d . d 's  w si. 15-43 A u d y cja  d.a 
d ziec '. 16 05 R o zstrzygn ięcie  W ie li.e -  
g o  K onkursu  L etn iego  P  j lsk ie g i R a­
ka. 16-25 M u zy k a  lu d ow a. Ij-tO  

,, Anielcia i z y c 'e ‘ ‘ —  p ow ieść m ów io-

danfca. 17.00 felieto i; -  w y p ł. S t. B ro  
n iew sk i. I " . 15  „O d A le n  do t ’oy- 
re u th " (z  d z ie jó w  o iie ry ) . J3G0 W a ń  
sp ort. 18.10 P o ga d a n k a . 1 8 1 6 Ic’y lle

k ó w  nci rynku jesl zn aczn a, co  p u w "1- 
duje zniżkę cen y  zaró w n o na ziem ­
niaki jad aln e  jak i fabryczn e.

W  c*w  ir te r  ra n o  < aaw alił-
la s r .o w a n ie  w  n ow obudujucym

• Eksport ziem niaków  ro rw ija  się ' dom u nr. 16 p rzy u$ Z ąbk - /s/ “j .
norniainie jedyn ie do W ioch, natc , K u ^ o tr o r *  n rs ta p iła  w cn w ili g d y
m iast jest bard zo opraniczonę do j (j w a .| T0b o tn iey , S le fe n  W ierciń sk i,

f ; ’S  f S I  r X £ «  S S Ę  i u .  •" I l , f c k ,  I i ,  I W ładysław  Ka
ru w n ie i nadzieje w yeksp o rto w an ia  czo rek , la t 29 (O id y n a c k a  1 )

Pariacfcie nłsztfl-wa.n!6
kosztowi ło zdrowie 2 luózi

deskanp 1 eeg lz.

w ięk szych  p artyj ziem niaków  na ry 
nek argen tyń ski.

T O W A R Z Y S T W O  . R Z Y J a w o L  
W Y D Z  l / a R M A C h U T Y r.Z N Y C r 
>VZ\ L M W L -tt,iv T  W  P O L b C L  

W  niedzielę ania 17  om. odbędzie 
się w  sah W arsz  T  w a  F arm a ceu ­
ty c zn e g o  (D łu g a  16 ) , w aine zgrom a­
dzenie T o w . P rzy ja c ió ł W y d r. i O ddz. 
racir.aceu tyczn ych  p rzy  U n iw etsyte  
tach w  Polsce,

B UD O W A CZW ARTEGO lORU  
KOLEJOWEGO M KURCIE 

R) SAPKIM W  G D Y N I ■ •
R ozpoczęto prace p rzy  łjud ew ie  

czw ariegc, toru w  porcie rybackim  w  
G dyn i.

sąe n a  kozłach cegły znalezli si< na 
prowizorycznym rusztowaniu na 
klatce schodowej. Obuj runęli % wy­
sokości kilku metrów, przy wyro zo

się rtali przygnieceni

sł* mi- i-g.    ■-
W ezw any leza n . pogovow u pi 

u czie iem u  pom ocy p rzw io rt obu w  
stan ie  c iężk im  do szp . P rzem . Pań  

sk iego . K a czo re k  m a uszkodzou] 
k ręgo słu p . K o m isja  bu dow lana b aua 
p rzy c zy n ę  w yp ad k u  Praw dop odob­

nie w in ę ponosi m a jster , pror adz%- 
c y  ro bo ty, k tó ry  n ie  śp raw d a ał iu sx - 

tow ania.

nio-

W I A f i l f l i M O f t C I  %  T O R U

W y n i k i  g o n i t w
x  ( f n i a

2i .40 P'z.>piąd polit. 20 50 O zicnrik, 
21.00 W iad ?»ort. 2 i- lS  „H an usia  z 
Pohulanki" -  sielan k* 22-iKJ A n e

G O N . 1. D y s.. 2 8 fo  m. N agr. 
„S p rzed ażn a ” 1500 zł. (P l 'ty ) .  1. H,i- 
S ja  ch. B o g o b o w icz , 2) H arcerz (9)

■ .  sieianKi a m  «*;<= 3) Harpa w y!;r. w 3  min. t9 s.

j o . '®  r p « m * » S , „ r : 1 • » * T“ - 1 4 *
A u d . dla P o lak ó w  z a  ijraii zą. ’ 9 60 
P o ga d a n k a . 20.00 T ań ce  i r i e f " i  A 
W roń sk ieg o . 20 45 D zk-nntk. 2 l.o o  
K o n cert Jan a  K ie p u ry . 7 ran sm . z  Pa 
•wża. 22 50 P r z e g lą d  p ra sy  i  K om un, 
m eteorolog.

Warszawa II (Mokotów)
13.00 P ly ty . 14.10 Płytv, 15.0C Po-

Kom. m eteorologiczn y.

Warszawa II v
15-.0O K o n cert z  okazji 60-lecia S zk o  

ly pod w e zw . św . W ojciecha. 16.6.1 
1 elieton, 16-10 K w a rtet ,^ ciiram m la ‘‘ . 
22.00 W iad. s p o r t  2^ 05 M u z. tan. 
(otyty). ■ .....

I c t u t i i i a  g ie łd  v  r r s z e w s k ic h
GIEŁDA P;ENIĘZHA

D e w ’z y :  H olandia 293 05; B ruksela  
89.25; G dań sk  100-00; Londyn 26-30; 
N o w y  Jork 5.29 i trry c zw a rte ; N o­
w y  Jork (kab°l) j  28 i siedem 
ó sm ych ; C s o lo  t^2-lC P a ry ż  17-85; 
P r r g a  18 53; Sztokh o'm  135-60; Z u ­
rych 121 90.

P o zy c z k i: 3 proc. prem . in w est. 1 
em . 63.00; H em 69-25; 3 proc. prem. 
inw est ser. I em . 81-00; U en.. 82-Ou; 
do larow ka 39-UO; i  proc. konsolid. 
58 50: 4 i pól proc. w ew n , państw . 
56-00 —  0 6 .2 5 ; 5 proc. poż. konw ers 
62.00.

L isty  za sta w n e : 8 p ro t. T o w  kred. 
przem . poi. funt. 74.00 (w  p roc.); 8 
proc, ziem skie dolar. g ~ a r. kupon 
70.60; 4 i pól proc. ziem skie seria V  
‘ 5.00 -  55.25; 4 i pól p ro- Pozn. 
ziem stw a kred. seria K . 54.50; J i pól 
i  i pół proc. Pozn. ziem stw a kred. 
54.25 ; 5 proc. m. W arsza w y  u 033 r.) 
62,00 —  61,75 (drobne 62 5 0 ), 5 proc. 
m. Loazi < 1933 r ) 56.25 —  56 00; 5 
proc. m, R aaom ia U93A r.i 47-00; 5 
proc. m. K alisza  (1933 r.) 5<).50.

A k cjz : B ank Polski 106.75— 107.00; 
W arsz. T o w . Fabr. Lukru  35.00; W ę­
gie l J4 »  2 17 5 ; Lilpop 52-25; M r-

dow olm e o  . .
G O N . 2. D yst, 24‘JO m. N a g ' zi'00 

zl. I) Lak ż. jednaszjvv k., 2) Re- 
w e s  (20 ,5), 3] Avi!a ( 240), 4) Ku­
bań (22 ,5). 5 )  Kerry (2 0 ), W y g r  w  
2 min. 41 s. ła tw o  o 2 dl. l o t .  10..), 
r e n c .  7.5C> 1 10 ł 

G O N . 3. D ys*. 1200 m. N agr. 2400 
zl. 1) M uza U, j. Eiesiadzińswi, 2 j la- 
lopsre ( 7 1 3 1 . 3 )  N egrita ( 1 3 C ) . j  Ka­
p rys II ( I i  ■ 5 ) O xo  (h o), 6) T ajfun  
i 4 1 ) ,  w yE r. w  1 min u  * w w alce 
o leb. T a l.  27. franc. 13,5 i 28 zł.

G O N  4 Dyut. Jl00 m N a g .. „M oor- 
hen” 100u  zt. i ) luti m a, i.  la g o a n n - 
ski, j Estrad a (4 U  3) W am h a

’2 5 ) .  4) Rosa li (81,5>, w y g r . * » 
m ir 8 s. w  w a lce  o p ół długości- 
T o t, 7,50. franc. 6  i 9 z*.

G O N . 5. D yst. 1600 m. N agr 500C 
z|. 1) Er. A vcn t j. K obitow  .z ,  2) 
T offi (> 5,6), 3) lsulano ( fW 5 ), 4)
N elly  ( 24 ,5 ), 5) Nola (2 4 ), * )  K yp p s 
(19 ,5 ) , w y g r . w ■ mm. 392) s. ła tw e  
o o p  dl. T o i. 41 .5, franc. i z ^  i 10 el

G O N  6 D yst. lio o  m N a gr. |80C 
zl. 11 iw ie tte  C herie, ż. N o w a k , 2) 
W różda ( 5 1 ) ,  3) R am zes (4 9 ), 41
D erw isz III ( 6 1 ,L j 5 j  Latania ( 1 2 ) ,  
6) Faram uszku Oz) ,  7) A rizona (226) 
8) Radom (2 1). W y g r  w  1 mm. 8,5 
s. ła tw o  o  3 dł. T o t. 33,5, franc. U ,  
"J 1 13,5 x(.

G O N , 7. D yst. TZO0 m N agr. 1400 
z} 1)  G iorgetta , j. K o bito w icz i Lir- 
n:k li i.  U u liu S , 3) N aw arra U (137)

C  s o c p f o w e
 _

‘ P c w r ó t ją d r z e fo w s K e l
razem z Tadeuszem Jaroszem

W  v o d ę  na tnli Piloudskl wyjechali; amerykański notsKiegc pochodzenia, w 
z N York.* —  Jadwiga Jędrzejowska! swoim czasie mistrz świata w  wadza 
oraz Tadeusz Jarosz, św „tny bokser I średniej.

r

Rycerski m iecz s - m u r ijó w
nsgrodą za zwycęslwa ol mp isku

Na wzó» Igrzysk otlmpljsklcn w  
Berlinie pragnie Japonia Obdarować 
zwycięzcóy ońmpijskich w roku 194® 
w loKio specjalnymi upominkami.

M istrzow ie olim pijscy —  n ę ż c z y ź a .  
otrzym ać m zją 19 en d lu jo ś c ’ staro- 
iap cu sk, m lecz. :  kob iety  —  lusterko 
w  sty lu  starojapońsklm .

Kalendarzyk mecz Jui beksarskirli
oraa w  Oslo N o rw e gia  —  

15 grudnia w  Londynie A n g lia  —

4> Decohru |8 ), 5) Szam an ( 3 7 ) , 6) p in lin dia

Program  m ięd zyp a ń stw ow ych  m e - 1 Ir.andia 
czó w  bokserskich f am atorskich) na p olska. 
se/on n ad ch od zący p rzed staw ia  się 
na ra tie , jak następuje:

30 bm  w  BudaD eszcie A ustria  —
W ęgry,

7 listopada w Kolonii N iem cy —
W ę g ry .

28 listopada w  O dense D ania —

Leander ( 1 7 1 ,  7 )  Rumak (6 7 ) , 8) 
i a s y te  ( 7 7 7 ) , w *,„ w  2 min. 27 »■ 
w  zaciętej w alce, 'e b  w  len lo t .  8,50 
i 11  zt., franc. 8,50. 9 i 21 zl.

Ssplsy na cflzit?

d rze jó w  10-00; S tarachow ice  31-8 
h a b e rb u sch  41.30.

G IE Ł O A  2 B C Ż 3 W A
P szen ica  jednolita  3 H Y  —  3 1 .60, 

zbierana 3(1.25— 31.00; ż y to  I st. 24 00.
—  24.53; 0W ;CS I st. 23.50 —  24 25, 
lf St. 22 50 —  23.2;. jęczm ień 
b ro w a rn y  U5."5 —  26•2^, jfe z -
m '«ń 22.50 —  22 75, g r w h  polny
30.00 -  32-09. V ;cvnria 29..;H» 31-50; 
łubin niebieski |4u)L — .4-50, zóity 
1550  —  16-00; rzepak zim ow y 6fl.oo

61.00: letni 58 00 _  5p.n0 ; mępik 
zim o w y 56.0» -  57 00; le*ni 56 00 —
57.00; siem ie lniane basis 9,1 proc 
4600 —  47.00, koniczyna czerw . aur. 
iOO -  l l o ,  b ia ła  sur 170 —  *90 
mak nieb*esk 83.n0 _  3 5 .00 .*  m ąka 
nszenna ga t. I 4 7 .0O ~  50 19 . g a t. II
38.00 -  40.90, pastew n a 24-90 -  
25.00, żytn i?  gat. I 34 90 —
35.OG, gat. II 27 2s, fa zo w e  27.00 —
23.00: otręby pszenne grub^ 16.75 -  
17 .50, średnie 15-75 -  '6  30, mialKie
15.75 —  16.50, ż y tn ie  15.60 —       s  „
16.00 makuch** lniane 22.25 -  22.75, dla Z I. g . i ki. D y st, IloO  m; O rda M ister-B rau n .
rzenako e 19 7 5 - 2 0 .2 5  ruta so 'ó w a  - (zł. 70 0,, j«U (z l. W ,  Zorza  (z!. G O N  9 N ńgr ,
24.50 —  25.00, słom a p rasow an a (ży r  lOOO), Affcats (zł. .000), O łen* ( z l  st. o „ .  kl. D yst 2 00
n ia) 8.00 -  8.50. sm no słodkie  p ra- 1000), K atorrnik <zł. '(WO). Rewers Som osierra Pom m ery,
sow ane 11 00 -  12.09, p ra  ow aue j <R00), M ona (10 0 9 ), Jastrzębiec ch aw sk i. Isolda

9.00 —  10.00,

8 gn efn ia  w  Szczecin ie  N iem cy —  
Finlandia.

8 grudnia w H am burgu N iem cy —

N iem cy 1
l t  styczn ia  w  Sztokholm ie S z w e cja

—  N iem cy.
21 styczn ia  w  H elsinkach Finlandia

— Niemcy.
13 lu tego w  W arsza w ie  P olska —  

W łoch y.
20 m arca w  Łodzi P o lsk a  —  Fin­

landie.

(10 0 0), F e rd y n an d  (lO^Oj, M o ja  T u l  
ta (1000). Ja re .n cza  (10 0 0 ), D a sg a i 
(70 0 , l lm it i  (z l 70J)

G O N . 6. N agr. *m. ks. k*. Lubom ir-
skich 25.000 zi. dla 4 I, i st. A|S« 1 4  __
! k la czy . D y st. 480C m .A a k , jaceic U, zam kniętym  na trasie długości ok. 83

G O N . 1 . N agi* 1890 *ł- dla < l  ‘ 
st, ag i kl. D y 4 2800 m O rgia  Hol- 
mei M agister, F ^ o r ita :

G U r 1 N ? g ' 1300 zi. dla 2 1. o g .
1 k i. D y sv  1)00 m. K a sk a d a , T a r  g r a

Ł L 8 ® n a S A a K S t .  T  ............ -  - ............. - ty .  „ „ „  ,
Amico ł-ntz li, r io n  o r ,  1 o 0 N. 7. N a g i 2200 zl d la  3  , W y śc ig  o d b y w a ć  się będzie niem al U .?> : w  d r u  w y ścig u  przy w e jś c iu

G l ‘N 3. Nagr. 2000 zł. dla 8 1. 1 l. i st. o g ^  kb D ysb JW O ^ n i N ocęur w  s, idnueściu  W arsza w y  na rondzie | ocl R ako-

K  e d z' klu b o w y w yśtig m s l i c i k  o* i v
W  im iblii^zą niedzielę, dnia 17 bm. skiej do R akow ieckiej. T ra ia  obejm u* 

adbedr e się  w  W arszaw ie  jedna j (! ^  okrążeń ion d a, po 2.4C3 m każ- 
z n a jc iek a w szych  im tre z  m ot-iro- ńe okrążenie- S tarto w ać w  w y ścig u  
u-ych ob ecn ego  Fezonu. Będzii t o , m uga zarow no m a szyn y  sp o rtow e, 
w v s c lg   ̂ m o to cyk lo w y ^ebwnd/.ie ja k  j w y śc ig o w e .

W awei- 1 wieckiej p rzy S, G . H.st oc i k i D y s i 1300 m : Ifar ln go la , 64-5 k g . T a o a r in  54 k g  M o rsik  50.5, A |e] NieDOdleglosci, od

W arsza i  ska L g ^  C k re jB u ta
K abina, Irtysz, Iloczyn, Jeritza, B ira, Laszka  II 57^, B aronia 57.5, H arm at 
N isza | tan 61,5 , Ho.:ei 59, K ry r  cz?.nka 60,

G O N  4 N a gr. 1S00 zl. dla 2 1. 0 3 . M arkieianka 57, p e g a z u c  54. 
i k l D yst. UOO m : M iechów , O krza, j G ON. 8 . N a g r . 5400 z! dl 2 - 
T u rc ja , R u sałka, O r to k n , Roul, N eftis, »g. i kl. D yst. i ino m : G on tyn a, O r- 
Yisconti, K ing D ód ?, B ra v o  P a la . , kan. Rinala 3 11, H erpes, A p ollo , N t-

W  nad ch od zącą  niedzielę ro zegra­
ne zostaną pn tygod n io w ej przerw ie, IMlIcUUU II,    t  r • * n.97 ,■

O O N . V  S p „ i t ó ™ r . N , r . M O f t ,  S S . U . * . . ?  > * -  • * * -  ' " ■ W

i  (7 0 1 ) ’, W o i jc h t  (70 0 ), K a r a p e t , cher III, H usarz, Jantoś.

3 \. 1
C rem k , i 

Klejnot B y- 
Parnar, T a n e w , W i

o  godz. j-1,30 12 b<-i'ku W arsza ­
wianki • W arszaw ian ka  Ib -  C W S ;

o g o l z  14„"K) na boisku C zarnychs 
Czarni —  G ran at; 

o godz 14 80 na boisku Znicza wProgram  spotkań Jest n astęou :ą cy :
 ̂ O  go d z. 14,30 na boisku O kęcia: P ru szk ow ie: Znicz —  O rkan ;

Okęcie — (-egia _ I 0 godz. 11.70 na b o rk u  H uraganu:
o go d z. 14,30 na boisku A Z S : t H uragan —  S tarachow ice.

i  P W A T T  —  F  >rd B em a;
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Ciągniki z  f-fbrjiki L e $ y  Bluma?
^ k o d liw a  i niepotr^abna transakcja

Od k ilk u  on i za in tere so w a n ie*  cu sk iej f i r n y  F  N  N icb y  v> tym  
m ieszk ań ców  W arszaw y w zb u d za ! sp ec ja ln eg o  n ie  było , gdyb y m e  
p rzejeżd ża jący  u licam i sam o­
chód . J ć s t  to  c ią g n ik  f-m y  L atil, 
r a n *m Podąża dru g i, rów nież  
W-z do celów  sp ec ja ln y ch , fran -

POLSKA „C“
Poiesie. t e r y to r ia ln ie  n a jw ię k -  

B/e w o jew ó d ztw o , o o b sza rz e
°-867 km . k w ., a  w ię c  s ta n o w ią  

c e 10 p ro c . c a łe g o  o b s z a ru  P o l- 
8* ł» je s t  n a jb a r d z ie j  u p o śled zo - 

i  z a c o fa n y m  pod w zg lę d e m  
Ę o sp o d a iczy  m i k u ltu ra ln y m  w o- 

-W óJztw em .
O becnie w oj. p o lesk ie  p osiad a  

12.854 kia. dróg gru n tow ych
(w .ęk szośc  z n ich  przez kilka  
••^eslęcy w  roku je s t  n ie  do prze  
b y c ia ) , a  ty lk o  972 km . dróg b i­
tych. Na 100 Km. a ro g  w  ogó le  
w ypad a w ięc  7 km. d róg  b itych .

P r z y  s to s o w a n iu  n a d a l d o ty ch  
cz a so w e g o  te m p a  in w e s ty c y j  Po- 
leąi« d o p iero  z a  140 la t o s ią g n ę ­
ł y  d z is ie js z ą  g ę s to ś ć  d r ó g  b i­
ty c h  n p. w o j. w a r s z a w s k ie g o .

N ie  lep ie j p rzed sta w ia  s ię  sy  
tu acja  poa w zg lęd em  s ie c i  k o le ­
jow ej i  dróg w odn ych .

S ta n  k u ltu r a ln y  z n a jd u je  s ię
„o d p o w ie d n im "  p o zio m ie . N a  

F o lee iu  w  r . b. je s f  236.000 d zie- 
w w iek u  szk o ln y m , z c z e g o  ty l  

ko 183.U00 ch o d zi do szk o ły , re s z  
-* L  j .  53.000 (28 p ro c .)  z n a jd u je  

{  Poza s z k o łą  —  b ra k  bo w iem  
n a u c z y c ie li  i  iz b  s z k o ln y c h , ch o ć  
b y  n a w e t n ie o d p o w ie d n ic h  ta- 
u ic h  w  a k ic h  o b ecn ie  u c z y  s ię  
n a  P o le s iu  50 p ro c . d zieci.

J e ś li s ię  zw aży , i e  około  63 
pr«c. m ieszK ańców  P o le s ia  je s t  
m ersw ia d o m io n y cn  narod< wo, to  
« a n  teń  jest p rzera ża jm y , w ym a  

_ c n a ty ch m ia sto w eg o  zaje- 
c ia  sm  tym  obszarem  kraju . 

N azw anie w j?c P o le s ia  -  Pot-
i J , s ta n o w i niezD yt w ie lk ą  

p rzesad ę  in  p iu b I

pow ód, d la  k tórego  cb a  c ią g n ik i  
w tej c h w ili zn ajd u ją  się w  P o l­
sce .

OFERTA P LEJBY 
BLUtaA

Z akłady „ L a til“ , jak  i w y tw ó r­
n ia  F . N . czyn ią  s ta ra n ia  o trzy­
m ania  z P o lsk i zam ów ien ia  na 
sw o je  w ozy.

O ler ta  F -m y L a til j e s t  dość ory  
g in a in a  M ia n o w ic ie  prop on u je  o 
na d ostarczen ie  ze sw ej stron y  
600 sztuk  c iągn ik ów  czterokoło­
w ych  o n o śn o śc i 4 ton do przy- 
czepki 4 -to n o w ej, z tym , i e  300  
sztu k  m a b yć dostarczone w  c ią ­
gu k ilku  m ies ięc y . P o zo sta łe  300  
n a to m ia st m ają  być zm on tow an e  
w  P o lsce , z c zę śc i sp row adzon ych  
z F ra n c ji.

M ontow aniem  c iągn ik ów  m ia­
łyb y  s ię  za ją ć  Z akłady w  C hrza­
now ie, przyczym  is tn ie je  m ożli­
w ość  n ab ycia  prŁ5z C hrzanów  
licen cji na  produkcję ty ch  w o­
zów  w  P o lsce .

S w o iste j p ik an ter ii nad aje  tej 
o ferc ie  fa k t, ż t  w ła śc ic ie lem

F i i y  L atil, je s t... p, L ejba n iu m , 
wódz so c ja lis tó w  fran cu sk ich . 
B ędąc w ła śc ic ie lem  takiego przed  
sięb iorstw a  m ożna sob ie naw et 
p ozw o lić  na  w y g ła sza n ie  so c ja li-  
sty rzn y cn  h aseł.

DRUGA OFERTA
Zakłady F . N . z łoży ły  ko­

rzy stn ie jszą  o fer tę  —  m ian ow i­
c ie  —  p ragną w yek sp ortow ać do 
P olsk i 306 sztu k  ciągn ik ów  4-ro  
k ołow ych , trzy  ton ow ych  o w a r­
to śc i p ociągow ej 2 ton  w  tere ­
n ie , 4  —  5 na  szosie , ogó ln ej 
w a rto śc i 6 m ilion ów  z) S iln ik i 
do tych  ciągn ik ów  i skrzynki b ie­
gów , t  j .  około  20 proc. w a rto śc i 
zam ów ien ia , by łyb y w ykonane w  
kraju . F irm a  F, N, n ie  m a nic 
przeciw ko produkcji tych  w ozów  
w P o lsce , odpada w t /m  w ypad­
ku k oszt lic en c ji.

CFOS W  P R Z E M Y S Ł  
. K R A J O W Y

A n i jed n a , an i druga o fe ita  nie  
m oże być p rzy jęta . Z aw arcie tej 
tran sak cji z F ra n cją  je s t  n ie  ty l­
ko szkodliw ym  dla naszego  b ila n ­
su , p rzek azan iem  p ien ięd zy  za ­
g ra n icę , lecz  w p ierw szym  rzędzie

godzi w n a sz  przem ysł krajow y  
P ien ięd zm i sp o łeczeń stw a  u trzy­
m uje s ię  krajow e fabryk i, która  
pracują d la tego  z  d eficy tem , że  
za m ały  je sz  w pływ  zam ów ień  
T yczy  s ię  to zarów no w arszta ­
tów  m ech an iczn ych  ja k  1 od lew ­
n i. Skoro tak ie  zam ów ien ie sta je  
się  aktualnym , n iew iad om o d la  
jak ich  przyczyn  zam iast pow ie­
rzyć jeg o  w yk on an ie  po lsk im  za 
klaaom  m am y je  oddać za g ra n i­
cy.

T ego  lo d za ju  p ostęp ow an ie  
w pływ a ujem nie i deprym ująco  
na pracę n aszych  konstruktorów , 
zgrupow anych  w  b iu ia ch  fab ry- 
kacyjnych . Idą d z ies ią tk i i setk i 
ty s ięcy  z ło tych  na u trzym anie  
biur konstru k cyjn ych , jak  s ,ę  o- 
kazuje zu p ełn ie  n iepotrzebn ych , 
gdyż w  decyd u jącej cn w in  m a s ię  
zam iar pom inąć krajow ą produk­
cję.
, J e ś li n aw et praw dziw e są  po­

g łosk i, że  spraw a tej tran sak cji 
w iąże s ię  z um ow ą n aszą  o po­
życzkę w e F ra n cji, to  w każdym  
razie  n ie  w olno tego , ' co sam i 
produKujemj w  kraju , zaau pow ać  
zagranicą.

L O S Y  i  k l a s y  
j e s z c z e  p o s a d a

K O L E K T U R A

m m m m
C e n t r a l a :
o d d z i a ł y  w

W u r s z a w a ,  N o w y  
W a r s z a w i e  W i l n i e  
»K onto L .  K. O  _ 7 A £ 2  ,

Ś w i a t  1 9 ,  
K r c  k p w  i e .

K O L C E  b e z

R 0 2

W e  w ł o s K G - ż y d o w s k i m  t o w a r z y s t w i e  u b e z p i e c z e ń

Nadużycia i W f m  „M onę Adrtótita”
b?da komisja w ło s k a  i P .  U , K. U.

P a ń stw o w y  U rząd  K on tro li U- 
bezp ieczeń  przeprow adzi! rew iz­
ję  w b iu rach  T o w a rzy stw a  ubez­
p ieczen io w eg o  „rtiun ione A a n a -  
t ica  di S icu rta" . P od czas tej re­
w izji w yk ryto  szereg  nad użyć w  
tym  T o w arzystw ie .

W  w yn ik u  rew iz ji i pod n a c is ­
kiem  P . U . K . U . p rzy jech a ła  z 
W łoch sp ec ja ln a  k om isja  ś led cza , 
rozp oczyn ając szczeg ó ło w e  do­
ch od zen ie. Ju ż na  w step ie  urzę­
dow an ia  te j k om isji zaw ieszon o  
w  czy n n o śc ia ch  dw óch dyrekto­
rów  „R iunione" pp W eism anna  
i D e a tsc ń a  (ob aj ż y d z i) .

S tw ierd zon o, i e  z a w ie sz e n i dy

rektorzy  p row ad zili eon ejm n iej i 
n iew ła śc iw ą  p o lityk ę  p erson aln ą , 
an gażu jąc  na  sta n o w isk a  agen ­
tów  u b ezp ieczen iow ych  n a w et lu  
dzi z k rym in a ln ą  p rzeszłośc ią . 
P ow ażnym  w ykroczen iem  jest. to, 
Że T ow arzystw o  przyjm ow ało  z 
ty tu łu  rozracnun ków  w ek sle , co 
j e s t  zab ron ion e przez u sta w o ­
d aw stw o  u b ezp ieczen iow e. W ek­
sle  te  n ie  bjdy k sięgow an e

|
K om isja  w łosk a  przy w sp ó łu ­

dzia le  p rzed sta w ic ie li P U K U  u- 
rzęd u je nadal w  .b iu rach , n a  Mo­
n iu szk i, b ad ając szczeg ó ło w o  ca­
ło ś ć  i  gospodark i • przc-dsieb iofst- 
tfa .'

M amy w ięc  now y sk an aa i w  
zagran icznym  tow a rzy stw ie  ubez 
p ieczeń  P o „ P h o en ix ie“, „E uro­
pie" i „P rzysz ło śc i"  
„R iunion" je s t  now ą  
tacją  zagran iczn ych  
u b ezp ieczen iow ych .

skandal o 
kom prom i- 

tow arzystw

MLASKAt I KLASKAĆ
N iezd ro w y  jes t  ia k . system,  

k tó ry  p ozw a la  ty lko  w yb ra ­
nym  mlaskać, a innym  —  ty l ­
ko  klaskać.

(„Myśl N a rodowa")

KTO WINIEN?
Oficjalnie stw ierdzono, że 

lo r  kolarsk i na s tadionie Le­
gii jes t  na nic i trzeba go ro ­
zebrać.

Tor ten byt zhudowuny  
przed  niespełna 10 -cia la ty , 
praw ie  wcale n ieużywany, ko 
sz tow al przeszło  p ó ł  m iliona  * 
złotych.

Ja k  się n azyw a  inżynier  —  
twórca toru? Ktoś m usia ł za ­
winić, że tak  spartolono w iel­
ką inwestycję , że ty le  p ienię­
d zy  zm arnowano. Odszukać

winnych i w y ja w ić  ich n a zw i­
ska!

MAT. / Z PlfCZNA 
R F K L A P t A

Na ulicach ro zd a ją  ulotki  
reklam ujące „u 'elkiego star  
ca, uczonego m ędrca, w n ik li­
wego znawcę d u szy  luazkie j.  
najsłynniejszego na świecie  
psycno - grafologa" —  żyd a  
Szyllera  Szkoln ika, k tó ry  ro z ­
daje b l iźm m  już  za 50 gr. o- 
kruchy sw e j  ta jem ne j w iedzy .

Ale S zy l ler  S zko ln ik  um art  
przed  paru m iesiącam i!

Nic nie szkodzi,  w  jego mie  
szkam u  za insta low ała się in­
na ż y d ó w k a  i w ra z  z  m eola-  
m i odziedz iczy ła  dar  jasno-  
w idztw a . Ale, że  je s t  m niej  
znana od  Szkolnika, wi.ęc j e ­
go nadal reklam uje, (kol.) .

Jło-fomka

l i o w y  w y p a d  a n t y p o l s k i
P ó ł m ę a o w y  o r g a n  S e n a t u

przeciw ko budowie H a z y L k i  morskiej
GDAŃSK 15. JO. Hitlerowski organ 

edańsk, „Donzlger Vorposien~ wystą 
PB z niebywałym atakiem w sprawie 

dowy Bazyliki Morskiej w  Gdyni. 
zicnnlk gdański insynuuje, że Pol­

ska nie miała nigdy naturalnego do­
stępy oo irorza i tylKo szczęśliwym  
zbiegiem okoliczności otrzymam kil­
kanaście kilometrów wybrzeża.

Budowanie Bazyliki Mu, st nad

Prezes Koncernu Philipsa w  Warszawie
w Jkh? hm zawite do Warszawy 

. Ł 7 DrzMst.ntrinel sfer prze-

Phi-

tnv*łrvJ . Przedsta" ice l  
i» .  ovpVdi h "  andii ur„ Antoni Phi-

1 twórc 
» i Pre
h Zajfl; _____________

* S. Otten generalnj dyrektor

hn*! i prezef koncernu
akich : I ^ zes Rad-V Nadzorczej Poł-

PhiTps S. A. oraz
końcernn.

Dr. Antoni Philips i Inż. P. S. Ot­
ten wezmą udział v  uroczystości po­
święcenia nowej fabryki rad ooćbior 
lików Polskich Zakładów . Philipsa  

S. A. która odbędzie się w dniu 19 
bm. w  obecności przedstawiciel, 
w.adz państwowych.

Bohaterski czy n
11-lefniego chłopca

Jocha**’ JNejakl J. Cydrypsk w i non zerwał się z łóżka i chwyciwszy 
* ’ialac «, V Łucka, zosta ojcrwskl rewolwer, strzelił w stronę
paczowkŁ , mu 8w f tn w kolonii Ko- dobijających się do mieszi^ania ban- 
W noc« rin i  ,Łtnieg0 * ' !l <a Zenona dytów. Rano cpodU domu jana Cy- 
letni sVn ° mu’ ?dzie byl tylko nie il ypskiego natrafiano na siady krw i,

o poranieniu któregoś zwiarenaił1 , ( ydi^pskicgo, usiłowało świadczącej 
jakieś >an lytów. Słysząc bandytów.

pod o ln jm , malv Ze-

polskim morzem jest wediug gdań­
skiego pisma „zaznaczeniem, że na­
ród polski wdzięczny jest niebiuoOm 
zs ten skrawek morza” 1 piobą zaklę 
cia „bożków morza”.

Niep,zytomne wystąpienie „Oanzi- 
ger Yorposten" Jest tym bardziej 
charakterystyczne, że pismo to jest, 
jak wiadomo póioficjalnym organem 
Senatu gdańskiego i partii hitlerow 
sklej.

Nie jest to pierwszy zresztą występ 
antypolski .Danziger YorpOsten”. Na 
powitanie tak z w. „Gauparteitagu’1, 
Ł j. Okręgowego Zjazdu Partii Naro­
dowo - Socjalistycznej, który się od­
był w dniach od 7 do 10 październi­
ka w Gdańsku, pismo to zamieściło 
artykuł, w którym podkreśla wyraź­
nie, że Gdańsk jesi częścią Ri szy.

Po p. o teście prezydenta Greuere 
przeciwko mianowaniu polskich pre 
bosiczów  w Gdańsku, nowy an*y- 

polski wyoad póhirzędowego o'gant 
Senatu jest dowoaem , niezwykłego 
wprost rozzuchwalenia gdanklch hit­
lerowców. Sądzimy, te  spotka się on 
z odpowiednio zdecydowaną odpra­
wą.

Kssa;KhhsolicfaciaJest
ale zaufania n; e ma

(k ) Z nany p u b licy sta  p. J . R. 
pisze  w  „M ałyin D zien n ik u " :.

Poisua wchodzi vr oKres t. rw. 
Konsolidacji* Konieczność osiągnię­
cia zgody nuroaowej powsLecbnie 
jest już rozumiana i odczuwana, U- 
latwia zgodę tę fakt, że różnice po­
glądów i programów między pt, 
szczególnymi stronnictwami polski 
mi bard so sie zmnitji żyły i zatarły, 
że ustawicznie wzrasta ilość ;pra\ 
w Których stanowiskc całej opinii 
polskiej jest Jednomyślne. Z długiej 
strony icdnakżf utrui !" ową Ago- 
dę wzalcmna nieufność, jaaa w dal­
szym ciągu jeszcze trwr pomiędzy

partlam I grupami, pomi^izy rzr, 
dzącymi i rządzonymi.

W tych warunkach najważniej­
szym i najpilniejszym zadaniem 
st&je się dbudowa zaufania, bez 
cztgo oojście do normalnych sto­
sunków politycznych u kraju nie 
Iest możliwe. A to zaufanie właśnie 
nie zrodzi się be: możności sw o­
bodnego wypow;»dzenia swych o- 
plnij, swoi odnej Kryt , k* dotychcz.* 
so w , cl niedomagaj', błędów. Za­
ufanie bowiem me możliwo jest bez 
szczerości.
A  n ie s te ty  szczerośc i i praw dy  

tak m ało w  naszym  życiu .

Ż y d zi za  dem okracja
3 przeciw ko aparatowi

CH-EBIŃSKA Z. kolektura „Pod 
Białym Słoniem" Bracka 9, 
tel. 7.11-56.

CHLEW1ŃSKA JADWIGA 
wiecKa 14,

Mazo-

DZIERŻANOWSK' J. N . św iat 64 
— Freta 5 — -Gniezno — Chi _fo- 

~ rego 2. '* 1 -------

DZ’EWU_SKI J. Krak. Drzedi.u f. 
Marszałnowska 95.

WŁ USIKIŁWICZ. MarszałkowsKa 
‘.4a, tel. 8.47-11 róg Koszykowej

I. HAŁADtjOV 7. p. f. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Cemrala- Wers; sw a N. Świat i 
0_aział : Krak. Przedm. 87, N. 
! iw iat 30. Marszałkowski 84, 
Chiodna 68.

HORODYSi; i S-ka. „A L irT “. 
Senatorska 37. Kuntc PKC 10297

„Nasz- P rzegląd"  za sta n a w ia  s ię  
nad pozycją sa n a c ji;

Sanacja stoi więc teraz przed 
dylematem. Alb’ pójdzie na rękę i 
postulatom społeczeństwa i sam. 
się zgodzi na zmianę ustroju v. du­
chu emokratycznym, w nadziel, że 
przy nim zdobędzie zaufanie ogóiu. 
A'bo też wstąpi na zdecydowaną 
drogp demokratycznych refoim u* 
dzielunych od góry. Najbliższa przy

sz.ośC pokaże, którą z tych dwóch 
dróg Senacja obierze lub też czy 
nie wkroczy na trzecią drogę i o- 
prze się tylko na^ an?-acie.

W ie m y , co żydzi rozum ieją  
przez dem okrację —  u strój, w  
którym  żyaz i m ogą rob ić, co im  
s ię  podoba. T rudno s ię  w ięc dzi­
w ić , że tak tęsk n ią  do tak p ojętej 
dem okracji.

Prasa źydożercca szafsje
a „ 5  ra no”  sie smuć'

s p o k o j  d u s z y  ,

Inż. Janusza PISZCZATOWSKIEGO
CL WCeP„r,VeS.Ł rOW. Bratnia Pomoc Studentów S. G. G, b, prezesa koła Rolników Studentu S. O. 
mocv h „ ka założyciela d. federucjl Agronomia, w icen- zesa C enfa li Akademickich Bratn.ch Po- 
aateńc nr?teSa ^ y u -a b ’ Kól Rolniczycl OgólnopolsK—  Zwi? ku Afcafemictfch Kńł Naukowych, b.

a- 2esa o .  Z A K N iłożyclela I b. wiceprezesa Towarzystwa Wydawmczegc Młodych Praw­
ników Ekoncnnstów f  b za%prV czlunka zan:ądu PolsMego Zwlążku Zaw oouw ego Rolr ków : Leśnl-

ków z wyższym wyKSZtałcenlem.
BażdzTernfoCie1' św  Józefa Oblubieńca (no - karmelickim na Krak. Przedm.1) odbedzie sie dn. 17-go 
pazoziemika 1937 r ^  niedziel( , g . 8 r 30, a którą krewnycn, przyjaciół 1 kolegów zanrasza

POLSKI ZWIĄZEK ZAWODOWY ROLNIKÓW I LEŚNI­
KÓW Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM IOW WYDAW­
NICZE Ml OD YCH PRśW N.KóW  * EKONOMISTÓW, TO­
WARZYSTWO Bl ATNIA fO M OL STUDENTÓW SZKOŁY 
G i OWNEl SOSPODARSTM A WIE SMEGO, KOŁO ROL­
NIKÓW STUD. S. G. G. W„ FONrEDFRACJA „AGRONO- 

 ___ MIA*'.

1 1 1 1  i i i  1 n i m  l i m  i i i m

„5 rano” p ła cze :
■ już szaleję prasa żydożercza 

Zada rOzszeii^nia tego ghetta z U 
nńve sytetu I Politechniki, z 'VSH i 
SGGW nc ryny, m  jarmarki na—  
rzertę osledłosti! <

Ghetto ławkowe ma być począt- 
klei tego marszu.

Ghetto ławkowe to powrót do 
średniowiecza 1 wstęo do Norym­
bergii.

Zrozumiał; to żydowssa mło- 
dzież akademicka. Zrozumiała, że 
od niej sie to zaczynał 

Zrozumiało to całe społeczeństwo 
żydowskie i alatpgo jesi z nJą so 
lidarne. Diategc wszystkie sympa- 
tii są j stronie te," młodzieży, 
którą popler: cały front żydowsk1 
zwarty — ttC lewa do prawa!
A w ięc  żydzi zap ow iad ają  w al-

LANGER JULIAN Marszałkowska 
121,. Dw jrzec Główny I Średni­
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań. MieiżyńSKiego 21 Konto 
PKO 1667. -  -1

MIELI INIEWSKA WANDA, Al. je- 
. lozoiimska 36. Tei. 5.09-60.

MARIA REMISZEWSKA Marszał- 
kowsKa 1. tel. 9-78-87, P. K. O.
29.60?

TKIEME GREULIC::.: ŚCIGAŁ- 
SKI. Krakowskie p .zedmieścle G, 
tel. 2 95-18.

WOLAŃSKa  A N. Świat 19.

ST RADEUCKI E rg o w a  71, te*. 
10-23-40 Kclekturr Nr. |0u za­
mawiać przez N. Świat 30 tel. 
6-72-72.

.SOKÓŁ' Kolektura Okręgu War- 
rawskiego, Ogrodowa 19, tei. 

6.67-05. Na ^-daine odsyłamy 
ao domu.

Kol»ktui„ Loterii Państwowej 
^S.  ̂ WtJYrsA Warszawa, 
Chmielna 20. vis a vis B-ci 
Pakulekicn. Telefon 219-60. 
P. K. O. 1686.

kę.

Zw yciężycie ży d y
ale na Madagaskarze

Potworna zemsta
starca

W Piutrach pow. N o „ , 
rolnik, Jamoo' ia  tle Kłórni

"'omyil
majątki

Żydow ski „N ow y D zien n ik ” za 
pew nia

Czy w tej waice zwyciężymy w 
czasU najbliższym — tiuóno orzec 
przy obecnel konstelacji. Ale, ze n? 
dalszą metę zwycięstwu nasze jest 
pewnym — c tym wątpić mepodo- 
iina. Prezydent Roosevelt na ^bcho- 

c ’-ie przeniejienia prochów ger 
Krzyżanowskiego peaniósł zamiło­
wanie natodu pciskiegi do wolności 
1 podkreślił solidarność tych w szy­
stkich, co o wolność walczą. N ie , skarze.

morna hołdować ideałowi wolności, 
a jednocześnie ograniczać innych. 
Kult wolności tkwiący głęboko w  
duszy narodu poisKiego musi w 
końcu zwyciężyć i zatriumfować 
nad ciemnymi silami, które szko­
dzą dobremu imieniu polskiemu na 
świecie i zrywają więzy solidarno­
ści z wielKimi demokracjami Zacho­
du

Z w yciężycie , a le  na M adaga-

wyer wziął potworna myśl zc,adz» 
mc siebie i catej swej rodziny Kiedy 
caia rodziną udałr się na spoczynek 
nocny, zamkną, ;aly dom mieszkalny 
pc C”  m podpalił wszystkie budynki 
a po rróciwszy do domu strzelił dc 
siebie z rewolweru Sąsiedz: zauwa­
żyli w  czas poża- i przv pomocy s to -  
ży ogniowej podieli akcje .punkową. 
Eudynk wszystkie spłonęły. W szyst­
kich ocalono. Star. Jambora ciężki.

W STANISŁAWOWIE
za p re n u m e ro w a ć  „ A  B  C “  m ożna 

u  p H elen y S ta s z k ie w ic z  
u l. G ro ttg e ra  6— ć
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PflfomeK Hulłometo tu salonach parysiilrti
Ag a -K h a n  -  w ó d z  Munuttnaftów

Z pośród wieiu postać* egcołycz- Al łoIV, na Agi Khana ms; jeszc^t

Łułmanow.

DYPLOMATA
Spotkać go  można często w woli-

zach zachód, i w  stolicy międzyna­
rodowej dyplomacji w  Genewie.

Zasiada tam przj siole prezydial­
nym, iaKo pierwszy delegat Indii w  
Lidze Narodów.

W grrwhu Ligi Narodów czuje się 
jak u siebie w  domu. Uchodzi za 
świetnego polityka, obeznanego nie 
tylko z samą istotą .-.praw światowych 
wielkiej r a g t  ale 1 z zawiłymi arka­
nami dyplomatycznych metod działa­
nia.

jaki nałożyli na siebie jego wyzna*, 
c muzoJ Hańscy, przede wszystkim  
vi, z Syrii, któtzy uważają sobie za 
św ięty obowiązek i>reesyła4 mu co 
roku część swoich Jochoduw.

P O T u M E E

MAHOMETA
W węarowkach między raryzem, 

Londynem i Genewą Age Khan zna; 
duje .-zaś na eskapady pozaeuropej­
skie. Na zimę wraca do Indii. Ouwie­
dza również stale wszystkich innych 
swoich wiernych, kursując od Zanzi­
baru, Madagaskaru do Syrii.

fest notosnkiem Mahometa. A osi 
tytui sułtana Mohameaa Szana. Sza­
cunek, jakim go otaczają miliony mu 
zułmanów, porozsiewanych po zie­
miach Azji i Afryki jest ogromny 

Traktują go jako swego ..oaza du- 
cho “ igo , najwyższego Kierownika 
religijnego, niemal .jak pół Doga

„PAN CZASU
„Enąuete au pays du Levant" 

Maurlce Ban ós umieści? rozmowę

jaką przeprowaazH z „poadar.yt.it" 
Ag' Khar.a w Syrii,

— Któż jest ten Agi. Knan r — r.a- 
pyiał pewnego syryjskiego notabla.

— To Molmmed Shuh. On mówi 
-am . a ny wierzymy, że wszystkie 
istoty ludzide żyć oowinny według 
jego zleceń j że w siystko na świecie 
dzieje się z jtgo  woli. Jego stanowi­
sko wśród nas jesi dziedzictwem, 
u trzy many ni od przodków. Kiedy 
w ym .ze jego opzina grozi nam kc 
nieć świata; Zwracają, sie do niego, 
oddajemy mu hołd. nazywając go 
„panem Czasu". •

Czas, Rozum. Dusza Przesti zer — 
wyjawia barres — są według muzuł­
manów zasadniczym przywilejem.

W czasie innej rozmowy muzułma­
nin, czcicie' Agi Khana p JkazaJ Bar 
res fotografię , wodza*’ w  jakimś u- 
roczystyi.i stroju, otulonego od stóp 
ao głów  w  fardy burnusa.
7 —  On jesi —  mówił 

szacunkiem pokazując nr 
—  prawdziwym wcieleni :m „llaha; 
dusza Mohameda Szaha jest borka. On 
jest Życiem ł Bytem,

—  Mówiono mi — wtv,cił złośliwie 
Francuz —  że Mohomed Szah często  
odwiedza Paryż bawi się w  nim ao-

Sy-yjcsyk, z 
na fotografię

Wyjazd chóru „ H a r f a "
z pieśń ą po'ską do Francji, t Belgii
W. rszawska „Harfa", jeden z naj- 

Wpszych polskich chórów poć kie­
rownictwem zn; nego kompozytora

Rząd brytyjski, bardzo ostroż..y w > chórmistrza prof. Wacława Lach 
szacowaniu swym zaufaniem, obdarza' mana wyjechał na szereg występów 
go  . . zględaml spccalnyn.: Aga Khan do FraneJ i Belgii. Wyjazd „harfy"  
JLst jego doraacą nie tylko w c w sz y -' ma na celu w pierwszym rzędzii oc 
skich sprawacn, odnoszących się wiedzenie skupisk emigracji polskiej 
bezpoareanio ao Indii, ałs rów -, we wschuuniej Fiancji i Pzlgii naz 
nież we wszystkich Kwestiach, do- propagandę w tych krajach polskiej
tyKaiących .nteresów ..iuzułma..ów, 
ro7«ianych  po wszystkicŁ koloniach 
brytyjskich.

MIŁY GOŚĆ SALONÓW
Równie mile, jak w  saheh oorad 

m:’dzynr udowych konferencji, Aga 
Knan widziany jest chęmie o sal 
flach „high llfe‘n Francji i Anglii.

Doskonale wychowany według eu­
ropejskich wzorów, świetny pomiota, 
władający wieloma Językami jest po­
żądany w  każdym towarzystwie. Ma 
dowcip wyostrzony jak stal aamasceń 
sko, jest w esoły i luot się bawić.
fv

&TYJHIE I DANCINGI
Stali bywalcy dancingów paryskich 

nieraz mają sposobność oglądać z bil 
#kf korpulentna postać azjatycl lego 
dyplomaty. -

Odziany w nieskazitelny Irak, 
przesuwa się pogodnie uśmiechnięty 
po oświetlonych salach, w strojnym 
tłumie. Tyłki oc/.y, ukryte za szkla­
rni ame.y kari skich okularów rzucają 
od czasu do cza-d złośliwe błysld. W 
icb bystrym spojrzeniu można do­
strzec Itaką ironię, szczyptę kiyty- 
cyzriu dla świata, w któiy zresztą 
zagłębia się z przyjemnością.

Aga Khan fortunę ma wcale poiraz 
ną. ipore zyski pr^noszą mu • awne 
wielkie stajnie w yścigow e. Zanitowa­
nie do hazardu wyścigow ego I pięK- 
nycn koni jest jedną z iugo wiykszycn 
nemięinoścl.

kultury muzycznej. 
Etapami obec lego 17-dniowego

toimiee „Ho/fy“ będą; Metz, Paryi, 
Lilie, Bruksela Lićge i inno mi „sta ze 
szczególnym uwzględnieniem tych 
miejscowości, gdzie są skupienia pol- 
okie. Jest to już 6-ta wycieczka arty 
styczna poza granice kiaju, tego zna­
nego dobrze chóru, którego 30-letnia 
chiuona działalność na polu krzewie­
nia zamiłowania do śpiewu zbiorowe­
go, rm już za oObą. szereg sukcesów 
na terenie zagranicznym.

skonaie ma oodobno piękne stajnie 
wyścigowe...

—> Dlaczego; miałby : nie od wte - 
dzeć Paryż*, ilbo nie założyć aobir 
stajni? — odpowiedział muzułmanin 
z niezmąconym spokojem. Ironia i 
nieufnoi,' w ~uniesie,tit do jego „w o­
dza” natrafiała na jego niewzruszoną

wiarę, jak na najtwardszą opokę.
Nigdy nie pojmiemy psychiki iuduw 

Azji, przepaś dzieląca nas od nich 
jes* niewątpliwą. T o tajemniczy, w  
„obie zamknięty świat. Ale A ga Khar 
z niego wyrosły, potralił odnaleź'1 
klucz do serc tych obcycn nem ml- 
Uc.iów.

W pływ, jakim dysponuje w  masach 
muzułmańskich staje się coraz więk-

Z  a  teatize

je s ie n n e  skrzypce" J . Surguczawa
w Rcsyjskim Studio CramBtyczaym

R. S. D. rozpoczęło nowy sezen 
sztuką Surguczowa „Jesienne skrzy­
pce". Centralny problemat sztuki—  
rywalizacja matki z córką —  znalazł 
łatwe do przewidzenia rozwiązanie 
—  zwycięstwo wiosny nad jesienią.

Reżyserował sztukę i jpdnccześme 
grał główną rolę męs*ą adw. Ław- 
rova, jak  zawsze doskonaie p Wa- 
siliew - Sitkiewicz. Kto widziai go \y 
dwóch poprzeomch sztukach („Oże­
nek" i „Wujasaek W ania"), —  ten 
musi przyznać, że jest to artysto, o 
kolobalnej skali talentu Idiota - 
Podkolosin, pijak, doktói ze sztuki 
Czechowa, a wyrozumiały i łagodny 
Ławrow —  to ludzie z różnych świa 
tów. Pc Krzykliwie ko.orowyu. „ko­
leżeńskim asesorze" Podkoiosime 
rola adwokata utrzymań? jest —  
jeżeli możne tak się wyrazić —  w 
barwach pastelowych. Peni Gulanic 
ka grała rolę Ławrowej bez zarzu­
tu. Nota bene po raz trzeci pod 
•ząd widzę ją  w toli kobiety zdradza 

jącej męża . mimo że bohaterki „K aj 
danów", „W ujaszka Wani" i „Je­
siennych skrzypiec" ni“ wiele mają 
ze sobą wspólnego —  udało mi się 
kilkakrotnie zanotować te same e- 
jemer.ty gry  p. Gulanickiej we wszyst 

gzy, kich trzech sztukach —  te same ge
W  każdym 1 azie, > ta wet cia tego gty, ten sam sposób reagowanit na 

wpływu uk potrzebował zoub;, wania . aki„  ime  sytuacje. N it jest tc 
się na żadne wyrzeczenia. Pozycja o; . . .  , - , .
wiele wygodniejsza niz uhandiego. I wina u alen Kiwani i wszechstron­

nej aktorki, a  raczej doboru szio r , 
który ogrsikcza jej możliwości sceni 
czne- Pani Maksimowa w  roli p rzj ■ 
branej córki Ławr owa, jest „zara ja  
ca. Ta młodziutka artystką. —  być 
może, jeszcze pe.isjcmarka jest juk 
aktorką par excellence. Jej śmiech* 
izy, czy nagłe rumieńce, są  najzu­
pełniej naturalne. Pani Maksimowa 
byłaby cennym nabytkiem dla pol­
skiej sceny, która poza Andrzejew* 
ską, posiada mało młodych talentów.

Pan Pinin był trochę sztuczny, ale 
grał na ogół poprawnie Pani Zarina 
i pan Swietow (tym ra.em  w  roli 
służącej i portiera) wnieśli, jak za­
wsze wiele kapitalnego humoru- 
Pp. Marków, Pławskij i Sosnow w  
roli małomiasteczkowych mamutów 
nie razili tym razem zbytnie wi­
dzów swymi egzotycznymi brodami. 
Obai dam sie tylko, aby wysoce de­
nerwujący zw yczaj pokazywania 
nam rosyjskich inteligentów z dłu­
gimi brodami (i nie daj Boże w czer­
wonych „rubaszkach") nie przesą­
czył się z polskiego filmu na sceuą 
rosyjską To by już było naprawdę 
okropne. ,

Scena zbiorowa w trzecim aKcie 
wypadła na ogół dobrze. W samb 
sztuka pozostawia uardzo dobre 
wrażenie

Bohdan Gębarsk

^ienowlęła plączą
PrsjftZiT'! ^łcUU U di eCi

• • •

D c tej p o ry  n a  z a p y ta n ie , k ie  
dy n iem o w lę  n a jw ię c e j p lą c z e  1—  
p rz e w a ż n ie  o d p o w ia d a ją  w s z y s c y  
zg o d n ie  —  w ó w c z a s , g d y  je s t  g ło ­
dne. N ie za w o d n ie  je s t  w  Jym w ie ­
le r a c j j .  C z ę sto  je d n a k  n iem o w lęta  
p ła c z ą  w ó w c z a s , g d y  s ię  te g o  n a j­
m n iej o c z e k u je  , i k iu d y  n a jb a r ­
d z ie j d o św ia d czo n e  m a tk i n ie  są  
w sta n ie  u s ta lić , co je s l p r z y c z y  
ną p ła cz u  m a łej is to tk i.
* P ro b lem e m  tym  . z a ją ł  s ię  u n i­

w e r s y te t  w  K a lifo r n ii ,  w  m ie js c o ­
w o śc i B e rk le y . B a d a n ia  n au k o w e  
ro zp o czę to  pod h a słem , ze  cz y n i 
s ię  to —  „ d la  d o b ra  m ło d y ch  o j ­
c ó w " !

D o ty c h c z a so w e  żm u d n e p ra c e  
s d o ła ły  ju ż  rzekom o " u s ta lić , .że  
o k res  ‘ p ła c z u  o s ią g a  sw ó j n a j­
w ię k s z y  p u n k t w  p ie rw s z y m  m ie ­
s ią c u  ż y c ia  m ł o d y ch  c z ło w ie c z ­
kó w . N a s tę p n y  o k re s  4 -m iesię cz- 
n y  o d z n a cza  s ię  tym , że  p ła c z  spa 
da  do m in im u m , w uhec czeg o  m ło

W s z y s c y  s p o t y k a m y  s ię  d a ia  t C  « _ X
w salonach R .S iM S Y  OBYWATELSKIEJ (Kraś. Przeora 64) ca

u m IN G U  E L E K T O R A
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przeznaczony na cele naukowe i samopomocowe Kcła. ł^ z ą te k  u godzinie 
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dzi o jc o w ie  m o gą  sp o k o jn ie  w ie ­
cz o ry  s p ę d z a ć  w  dom u i n ie  t łu ­
m a c zy ć  s w o je j n ieoD een ości z a ję ­
c ia m i, p o d ró żam i o ra z  obuw .iązka 
mi fo za d u m o w y n u . Po tym  5 -:.o  
m ie się cz n y m  o k r e s ie  n a s tę p u je  
o k res  ro c z n y , w  któi-ym  n iem o w lę  
w y k s z ta łc a  s w ó j g ło s  w  k ie r u n ­
ku  je g o  w zm o cn ie n ia , ja k  ró w ­
n ież  u s ta b iliz o w a n ia . O kres ,ten  
o d zn a cza  „ ię  rz a d k o ś c ią  p ia c z u , 
le c z  z d . a g ie j  s tro n y  w zm o cn ie ­
n iem  i p ew n e go  r o d z a ju  r e g u la r ­
n o ścią

T a k  .tw ie r d z 7 u n iw e r s y te t  w 
B e rk e le y . N it w ie m y  je d n a k , c c  
m ó w ią  o jc o v u e , d la  „ d o b r a "  k tó ­
ry c h  p o d ję to  te b a d a n ia .

farami era
„trto iłiwei Zułanny<c

w teafrze „8.T5"
„Szlagier" prz edwojenny, iiiezrów 

•lan*. operetka Gilbei la „Cnotliwa 
Zuzam.a" skrząca się humorem, peł- 
ra  czaru, ących melodi’, wchodzi 
dziś na afisz t°ptru ,,8-15' w  insceni 
zacji rez. W. Zdzitowieckiego. Obsa­
dę tworzą: Mary Gabrieli, Redo, Ka 
kowiecki, Wa ter, raiuzjw ski, Or- 
dyńska. Czerska, Jerzy Liedkie, Dą­
browski Kielarski. Przepiękny „poe. 
mat miłosny" odl ańczy niezrównana 
para KałpikO-wna —  Papliński. De­
koracje St; Lipskiego.

S z t u c z n y  m a r m u r
■ w

cfunlosły wynalazek smerykanski
K am ień  je s t  je d n y m  i  n a j a a w - i b i ą  w  s ło n e c z n y  d zień  n ie z w y k łe  
n ie j s to s o w a n y c h  m a te r ia łó w  w ra ż e n ie . M a te r ia ł te n  u d a ło  s ię

b u d ow lanych , a  jed n o cześn ie  
je s t  to  m a ter ia ł stosu n k ow o n a j­
m niej zD aaany. W praw dzie n aj­
now sze  p e tro lo g iczn e  badan ia  
p ozw oliły  uczonym  p ozn ać budo­
w ę i sk ład  rozm aitycn  rodzajów  
kam ienia, a le  m im o to  w ew n ętrz ­
na budow a k am ien ia  p ozosta ła  
je szcze  ta jem n icą  A  poznan ie  
w ła śn ie  te j w ew n ętrzn ej budow y  
je s t  bardzo w ażn e, bo dopiero  
w ted y  m ożna b ęd zie  w y tw a rza ć  
sztu czn e, d rog ie  i rzadkie roaza- 
j ś  k am ien ia .

Z ro zu m ia ły  ro  d o b rze  n ie k tó r e  
f ir m y  a m e r y k a ń s k ie  i w ło ż y ły  
zn a czn e  k a p ita ły  w  la b o r a to r y j­
ne b a d a n ia  k a m ien i. P ie r w s z e  w y  
n ik i b ad ań  u cz o n y ch  p r z y n io s ły  
w p r a w d z ie  s z e r e g  r e c e p t  n a  w y ­
tw a r z a n ie  s z tu c z n y c h  kam ien i, 
a le  b u d o w a  z  ty c h  n a m ia s te k  
g r a n itu , c z y  m a rm u ru  k o s z to w a ­
ła b y  z n a c z n ie  d r o ż e j, n iż  z  Ka­
m ie n i n a tu r a ln y c h  ik

U czo n y m  u a a io  s ię  s tw o r z y ć  
tr z y  r o d z a je  s z tu c z n e g o , b a rd zo  
p ięk n e g o  m a rm u ru  I to  je d y n ie  
d z ię k i p o zn a n iu  w e w n ę tr z n e j bu 
d o w y  te g o  cen n eg o  k a m ie n ia .

Z ty c h  trz e c h  g a tu n k ó w  n a j­
p ię k n ie js z e  s ą  dw a. J ed e n , w y ­
n a la z c y  n a z w a li „ lu tu a r "  —  je s t  
to  b ia ły  p r z e z r o c z y s ty  m a -m ur—  
ś w ia t ło  p rz e c h o d z i p rz e z  n ie g o  
z ła tw o ś c ią , d a ją c  ś w ie tn e  o p a li­
z u ją c e  e fe k ty . P o d o b n o  dom y 
z b u d o w a n e  z  te g o  m a rm u ru  ro-

W  ten  sp osó b  b a d a n ia  labora- 
to r y ip e  z d a w a ło b y  się  ś c iś le  te  
o re ty c zn e , n ie o b lic z o n e  n a  p ra k ­
ty c z n ą  k o r z y ś ć , d a ły  s ię  je d n a k , 
tym  ra ze m  o a rd zo  p o p ła tn ie  sp ie  
n ię ż y ć .

(b . g .)

W Papinz I

s tw o r z y ć  ty lk o  d z ię k i p o zn a n iu  
b a rd z o  s k o m p lik o w a n e g o  u k ła d u  
k r y s z ta łk ó w  w  m a rm u rze . T e r a z  
ju ż  u czo n y m  u d a je  s ię  w p ły w a ć  
n a  u k łe d  k r y s z ta łk ó w  i p rz e z  to 
n a  c e c n y  o p ty c z n e  ta k ie g o  na 
p ie r w s z y  r z u t  o k a  n .e p rze n ik li-  
w e g o  k a m ie n ia  ja k  m a rm u r.

D r u g im  w a sp a D ia ły m  g a tu n ­
kie m  • s z tu c zn e g o  m a rm u ru  j e s t .  .
„ e tm a r "  m a r m u r ' c - a r n y . R ó w - W  . D z i e n n i c a  J s t a w  R .  I .  
n ie ż  i je g o  u d a ło  s ię  w /p ro d u k o - s ię  z  r .  u s ta w a ,
w a ć  ty lk o  U iię k i ćk k ład n e m u  p o  n i e w ą t p l i w e  uszło , a -
zn a n iu  w e w n ę trz n e g o  u k ła d u  k^y-1 v^a ^ 1’ n i e  to ,  ż e  z^n.-ołcr\

isz ta łk ó w  w  m a rm u rze . j UL ™ . toml i
, , . I „ N a u k i  P o l s k i e j  , j a k o  z e  n a -

D la  a tn a ry k a n s k ie g 0 b u d o w m c ; d o  ^  d o t y ^ ą C i - h  
tw a  w y n a la z e k  ten je s i o  t y i e | n J /a. • s - ^  J g f  t * ( ^ u j e  
w a ż n y , że  c z a r n y  m a rm u r b y ł w , u ig  l a  > N a u k ą  p o l s k q - } ?

„O ś w i a d c z e n i e  r z ą d o w e  i  z  
d n .  19 .X . 1936 r. w  s p r a w i a

S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  b a rd zo  
d r o g i, bc m u sia n o  g o  im p o rto w a ć  
z z a g r a n ic y . i

fnoTOPinsn-
_  fflOTua

GRYPIE. KATAROM. 
PRZEZIĘBIENIOM,

Frtpa-st rownon J w t  r jjnpuyrm

p r z y s i ą p t e n i a  A u s t r i i  i  R u m u ­
n i i  o r a z  s t o s o w a n i a  v  P a p u i  
zj i ,  n a  w y s p i e  N o r f o l k  i  w  te ­
r y t o r i a c h  m a n d a t o w y c h  N o ­
w e j  G w i n e i  i  N a u r u  k o n w e n ­
c j i  b e r n e ń s k i e j  z  d n .  9 .I X .  
1886 r„ p r z e j r z a n e ]  o s t a t n i o  w  
R z y m i e  d n .  2 .V I .  1928 r., o
o c h r o n i e  d z i e ł  l i t e r a c k i c h  i  ar 
t y s t y c z n y c h .  —  D z .  U- R .  P .  
N r .  85, p o z .  599" ~ >

N i e  b a r d z o  r o z u m i e m y  o  c c  
w ł a ś c i w i e  c h o d z i ,  u le  j e ż e l i  o 
o c h r o n ę  r p .  „ d z i e ł "  R a d e n a  w  
P a p u a z j i ,  n a  w y s p i e  N o r f o l k  
i  t. d . ,  to  n i e  m a  o b a w y .  P a p a  
a s y  n i e  r u s z ą  ,,M a t e u s z a  B ig -  
d y " .  ( X . ) .

asm
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PANI HA PUSfTNItYCH 
SZLAKACH

P O W I E Ś Ć

S t a r s z y z n a ,  w ś r ó d  k t ó r e j  r e j  w o d z i ł  A l> o u  H a b a y e ó ,  k o ­
m e n d a n t  p o s t e r u n k u  s t r a ż y  g r a n i c z n e j ,  s i e d z ą c y  i  n ie o d s t ę p ­
n y m  n a r g i l e m  w  z ę b a c h ,  r o z m a w 1 a ia  o b a r d z i e j  r z e c z o w y c h  
s p r a w a c h  —  p r a w d o p o d o b n i e  o  w a r t o ś c i a c h  f i z y c z n y c h  w y ­
s t ę p u j ą c y c h  w  t r u p ie  a r t y s t e k  B a c z y l i  s ię  o b f i c i e  a r a k i e m ,  
c i ą g n ą c  g o  n i e r z a d k o  p r o s t o  z  b u t e lk i .

W ś r ó d  t e g o  u w i j a ł  s ię .  p r z e w i ą z a n y  n i e p i e r w s z e j  c z y s t o ­
ś c i  f a r t u c h e m ,  k e l n e r ,  p o d a j ą c  n a r g i l e ,  n a l e w a j ą c  a r a k  lu b  
o t w i e r a j ą c  b u t e l k i  p i w a .

P o d  ś c i a n a m i  s t a ł y  c z t e r y  w i e l k i e ,  p r z e s z ł o  m e t r o w e j  w y ­
s o k o ś c i ,  d z b a n y  g l i n i a n e  o  d z i w n y c h  k s z t a ł t a c h ,  p r z y p o m i n a ­
j ą c y c h  t r o c h ę  d a w n e  t m f o r y  g r e c k i e .  M i a ł y  d łu g ą  * z y j k ę ,  roZ ' 
s z e r z a j ą c ą  s ię  w  s p o r ą  b a n ię ,  Dy p o t e m  z n ó w  w  d o le  z w ę z i ć  
s ię  i z a k o ń c z y ć  z a o k r ą g l o n y m  s z p i c e m ,  k t ó r y  t k w i ł  w  n is k im  
t r ó j n o g u ,  p o d t r z y m u j ą c y m  te n  c a ł y  „ g a r n e k * * .

P a n i  d 'A n d u s t o n  w y t ł u m a c z y ł a  T o m o w i ,  d o  c z e g o  s łu z a .
—  T o  t u t e j s z e  f i l t r y .  W i d z i a ł  p a n  c h y b a  e u f r a r k ą  w o d ę  

i w ą t p i ę ,  c z y  s k u s i ł b y  s ię  p a n  p i ć  j ą  w  t a k im  s ł a n i e ,  w  j a ­
k im  p ł y n i e  w  r z e c e .  N a w e t  s z a n u j ą c y  s ię  A r a b  n :p  w z i ą ł b y  
d o  u s t  t e j  b r u n a t n e j ,  ś m i e r d z ą c e j  c i e c z y .  W l e w a j ą  j ą  d o  t a ­
k i e g o  d z b a n a ,  n a p e ł n i o n e g o  a o  p o ł o w y  p i a s k i e m  i z ie m ią  
W  t e n  s p o s ó b  d w a .  t r z y  l u b  w ^ y jątk o w io , j a k  d la  n a s  n a  p r z y ­
k ł a d ,  c z t e r y  r a z y  f i l t r u j ą  e u f r a c k ą  c i e c z  —  n o , i  s t a j e  s ię  
z d a t n a  d o  u ż y t k u .  N a t u r a l n i e ,  ż e  n ie  p a c h n i e ,  a le  to  u i  d r o ­
b i a z g ;  g r u n t ,  ż e  j e s t  c z y s t a  i m n ie j  w i ę c e j  p r z e z r o c z y s t a !

N ie s t e t y ,  T o m  m ę  m ó g ł  s p lu n ą ć ,  N i e  2 ? y jg ą d ą ip !  P r z y s i ą g ł

s o b ie  j e d n a k  w  d u c h u ,  ż e  c h o ć b y  j ę z y k  m i a ł  m u  k o ł k i e m  
s t a n ą ć ,  to  j u ż  w d ę c e j  w o d y  w  A b o u - K e m a l u  p i ć  n ie  b e d z i e .

P r z y  d r z w i a c h  s k u p i ł a  s ię  g a w i e d ź ,  k t ó r e j  n ie  s t a ć  b i ł o  
n a  p a r ę  p i a s t r ó w ,  b y  z a s i ą ś ć  w  g o d n y m  t o w a r z y s t w i e  n a  s a l i  
P ł a s z c z y ł y  s ię  s z e r o k o  n a  s z y b a c h  n o s y  i p o l i c z k i  g a l e r i i ,  g r o ­
m a d a  c i e k a w y c h  b a c h o r ó w  z a g l ą d a ł a  c i ą g l e  r,; z e z  d r z w i ,  
p r z e p ę d z a n a  k o p n i a k a m i  g o ś c i  i  k e l L e r a ,  l e c z  n ie  u s t ę p u j ą c a  
b y n a j m n i e j  z  t e g o  p o w o d u  wr s w o j e j  o f e n s y w i e  n a  ć o o r e  z e  
s t a n o w is k a ,  W  p o w i e t r z u  u n o s i ł  s ię  g ę s t y  d y m  t y t o n iu  i w y ­
z i e w y  a lk o h o lo w e .  B u j a ł y  c z t e r y  k a r b i d o w e  l a m p y ,  s m ę t n ie  
s p o g l ą d a ł y  z e  ś c ia n  z a k u r z o n e  a f i s z e  i  w y b l  i k I j f o t o g r a f i e .

K o b i e t  n a t u r a l n i e  n ie  b y ł o .  A r a b k  c z y  b e d u i n k i  p o  k n a j ­
p a c h  n ie  c h o d z ą  —  to  s ą  p r z y b y t k i  w y ł ą c z n i e  g w o l i  r o z k o ­
s z y  i c h  m ę ż ó w  p r z e z n a c z o n e .  G d y b y  j e a n a k  k t ó r a ś  z  o k a z j i  
w i e l k i e g o  ś w i ę t a  r o d z i m e g o  c z y  i n n e j  t e t y  z o s t a ł a  p rzes: z n a j ­
d u j ą c e g o  s ię  w' a o b r y m  h u m o r z e  p a n a  d o m u  z a p r o s z o n a  n a  
lu k s u s o w y  o b i a d  d o  r e s t a u r a c j i ,  to  p r z e z n a c z o n o  n a  t e n  c e l  
c i e m n y  k ą t  s a l i .  O d g r o d z o n o  g c  w y s o k i m  p a r a w a n e m ,  w  k t ó ­
r y m  s ó o r a  d z i u r a  s ł u ż y ł a  z a  o k n o  d o  p o d a w a n i a  p o tr a w  ( n a ­
w e t  k e l n e r  n ie  m i a ł  p r a w a  s p o j r z e ć  n a  i w a r z  p r a w o w i e r n e j  
m u z u ł m a n k i ,  s z c z e g ó l n i e  w ó w c z a s ,  g d y  s p o ż y w a ł a  d a r y  
B o ż e ) .

O b ie  s t r o n y  m i a ł y  w y g o d ę .  M ą ż  m e  p o t r z e b o w a ł  s ię  o b a ­
w ia ć ,  ż e  w z r o k  o b c e g o  m ę ż c z y z n y  s p r o f a n u j e  j e g c  p o ło w  .c ę —  
o n a  m i a ł a  r o z k o s z  p r z e b y w a n i a  w  l o k a l u  p u b l i c z n y m .  L e c 2  

m im o  t y c h  u ł a t w i e ń  b y ł y  to  w y p a d k i  z u p e ł n i e  o d  's o b n io n e  
i w  A b o u - K e m a l u  d o s t ę p n e  Ji t y l k o  d la  „ o b e r e  z e h n  T a u s e n a * * , 
c z y l i  a i a  p a r u  ta k  z w a n y c h  in t e l i g e n c k i c h  r o d z in  m ia s t a .  
O b e c n ie  p r z y t u ln a  s e p a r a t k a  ś w i e c i ł a  p u s t k a m i

N a  e s t r a d ę  w d r a p a ł o  s ię  d w ó c h  g r a i k o w .  Z a j ę l i  m ie js c a  
i p o c z ę l i  c i c h o  b r z d ą k a ć ,  j e d e n  n a  d z ’ w n e j  w' k s z t a ł t a c h ,  a l-  
b r z y m i e j  n i to  g i t a r z e ,  n i io  m a n d o l . n i e ,  d r u g  —  n a  o b c i ą g ­
n ię t y m  z  j e d n e j  s t r o n y  s k ó r ą  g l i n i a n y m  b ę b e n k u

T o w a r z y s t w o ,  z g r o m a d z o n e  n a  s a l i ,  u c i c h ł o  n a  c h v  i lę ,  z a ­
d o w o lo n e  w d d o c z n ie  z  r o z p o c z y n a j ą c e g o  s ię  s p e k t a k l u .

G r u b y  g i t a r z y s t a  p o c z ą ł  n u c i ć  c o ś  w  t a k t  a r a h s k f e j  m e ­
lo d i i .  W t ó r o w a ł  m u  z a w o d z ą c y  ś p ie w  n a  p ó ł  ś le p e g o  A r a b a ,

s t u k a j ą c e g o  p a l c a m i  p o  o ę b e n k u .  P o  c h w i l i  s a l a  w p a d ł a  w  
t a k t  m e l o d i i  z a c h r y p n i ę t y m i  i f a ł s z y w y m i  g ł o s a m .  g o ś c i  i  z a ­
c z ę ł a  w y ć .  Z a b a w a  r o z p o c z y n a ł a  s ię  o b i e c u j ą c o .

D l a  s k o m p l e t o w a n i a *  m o z a i k i  g o ś c i  n a  s a lę  w s u n ę ł o ,  s ię  
j e s z c z e  p a r u  b t d u ir ió w r, o t u l o n y c h  w  g r u b t  k o ż u c h y ,  z  p r z e ­
w i e s z o n y  m t  p i z e z  p le c y  k a r a b i n a m i .

—  S t r a ż  p u s t y n i  —  w y t ł u m a c z y ł a  T o m o w i  p a n i  d t A n d u s -  
to n . —  Z  p o w o d u  m a ł e j  i lo ś c i  w o j s k  i p o l i c j i ,  s t a c j o n o w a ­
n y c h  n a  p u s t y n i ,  w y b i e g a  s ię  t u t a j  z a u f a n y c h  b e d u i n c w ,  K tó ­
r z y  d o s t a j ą  b r o ń  i  m a j ą  o b o w i ą z e k  p i ln o w ra n ia  p o r z ą d k u  
w ś r ó d  s z c z e p ó w  k o c z o w n i c z y c h

G o ś c i  j u ż  w i ę c e j  n ie  p r z y b y w a ł o .  C i ,  c o  m i e l i  c h ę ć ,  s i e ­
d z ie l i  j u ż  t u i a j  o d  r a n a  lu b  n a j p ó ź n i e j  o d  p o łu d n ia .  L u b o ­
w a l i  s ię  w  l e n i s t w i e  i  p o t r a f i l i b y  c a ł e  ć y c i e  s p ę d z i ć  n a d  a r a ­
k i e m , c i ą g n ą c  z i m n y  d y m  z  n a ~ g iia  i o b s e r w u j ą c  w  k ó ł k o ,  
d z ie ń  z a  d n ie m , te  s a m e  „ a t r a k c je * *  s c e n ic z n e .

T y m c z a s e m  z  e s t r a d y  p ł y n ę ł y  n a  s a lę  s t ę k a j ą c o - p ł a c z l i w c  
d ź w i ę k i .  M e lo d ia ,  n ie  m e l o d i a  ( „ c i ą g n i e n i e  k o t a  z a  u g o n “ , j a k  
to  s o b ie  w  m y ś l i  T o m  n a z y w a ł )  d r a ż n i ł a  t y l k o  u s z y  i  ” 0 2 - 
s t r a j a ł a  n e r w y  n ie  p r z y z w y c z a j o n e g o  d o  c i ą g ł p g o  j e j  s ł u c h a ­
n ia  E u r o p e j c z y k a .  •

A t r a k c j e  p o c z ę ł y  z a p o w i a d a ć  s ię  o b i e c u j ą c o  d o p i e r o  w te ­
d y ,  g d y  z z a  k u k s ,  c z y l i  o s ło n ię t e g o  k w i a c i a s t ą  m a t e r i ą  k ą t a  
e s t r a d y  w y ł o n i ł a  s ie  t a n c e r k a ,  p o p u l a r n i e  n a  W s c h o d z i e  „ a r -  
ty stk ą**  z w a n a .  W i a d o m o  —  w  s w o i m  f a c h u  m u s i a ł a  b y ć  a r ­
t y s t k ą  d o  w s z y s t k i e g o  ł n ie  m o g ł y  j e j  w  t y m  d o r ó w n a ć  m n ie j  
z a s o b n e  w  p i a k t y k ę ,  o t u lo n e  c z a d r a m i ,  z a j ę t e  k u c h n i ą  i d z i e ć  
m i m i e s z k a n k i  h a r e m ó w .

K r z e s ł o  p o d  n ią  j ę k ł o ,  a  w 'r a z  z  n im  i d u s z a  T o m a .  P r z e ­
s z ł o  s ‘ u k i lo w 'y  „ k o c ia k * *  z r o b i w s z y  c z a r u j ą c ą  m i n k ę  i m r u g ­
n ą w s z y  p a r ę  r a z y  w y ł u p i a s t y m i  o c z k a m i ,  z a s t y g ł  w  b e z r u c h u .

O r k i e s t r a  z a w o d z i ł a  w  d a l s z y m  c i ą g u ,  g d y  d r u g p  n i e ­
m n ie j  o D li t a  w  k s z t a ł t y  d z i e w o j a  o  w y s z w a r c o w a r v c h  
k o h lc m  o c z a c h  i p u r p u r o w y c h  w a r g a c h  p o c z ę ł a  o b c h o d z ić  
s t o l ik i  Z b i e r ł a  p i e n i ą d z e  d ia  g r a j k ó w  i „ a r ty s te k * * .

( D . c . u .) .
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J  CZĘSTO C H O W IE m o ż n a  
J A *  5E N U M E R O W A C  A B C “  
w  ^H RZ e SCi J a Ń SK IE J C IA ST ­

K A R N I

M r k t e n b a c h a
AL. P A N N Y  MARTI 40.

M ło d zie ż W . S. K , w  Poztianiu
wrziczy o aKatiem ztcją

*  środę wieczorem w  Omacnj WSH da wy ferrytu l.walfllKacy] od nasiej, 
r ^ y l  sił wielki wis" posw.ęcony
“prawie Rtrarfom?**fif.n *4rlfOłv

„Choć nam zydy handel wzięły ...

P o p i  w  P I o s  k u
Do wykońaenla potrzeba pOłtora m Tona

P łock , w  październ iku . { via m ia 3la  baseny w yłożone gva- n ie siow . O sta tn ia  asyrotjca p ieśn i 
W ub. oohot* u roczyśc ie  o tw arte  n item  słu ży ć  będą na razie , j a k o ; brzm iała;

na R adziw iu  now e b asen y  porto- port p rym ityw ny. D ogodne wa- ...choć nam żydy h and el w z ię li 
w e. B udow ę sam ego portu rozpo- runki teren ow e, b ia k  jak iegu k cl-\ “  f le c r  go odbierzem y
częto  jeszcze  za czasów  ojtupacji w iek  portu na  220 k ilom etrow ym  1 f r e c z  precz, z źy d a ir .!
n iem ieck iej, w sk u tek  szczu p ło śc i odcin ku  W isły pom iędzy W arsza-j P łocka ,m  n ie  oddam y: j i .  d.
kredytów  roboty trw a ły  * d łu g ie  w ą i T orun iem  p rzyczyn ia ją  s ię  w tym  m n iejw ięcej se n s ie . “ r 
la ta , i p ort do d z iś  n ie  je s t  u so ń - do teg o , że P łock  położony ną pra O klask iw any żyw o przez zebra-
ezony P o rt o tw arto  i oddano do w yiu brzegu  W isty  w  o d leg ło śc i
użytku, w ie le  je s z c z t  jed n ak  na- 120 km . od W arszaw y posiad*
leży pracy i p ien ięd zy  w ło ży ć  aby znakom ite w aru nk i na+uraine d ia
go sk oń czyć. N ie  m a p rzecież  na budow y portu  h an d low ego, o cha-
razie a n i s to czn i, an i m agazynów , rakterzc przeładunkow e i ekspor*
ani d źw igarów  n iezbędnych  przy tow ym . ■ 
ruchu tow arvw ym . U m ieszczon e ' S T A R Y  t f O S T  P Ł O C K I  
po p rzeciw nym  D riegu na v is  a P ,ockj o n g ;s  s tc i ica  k s ię stw a

m azow ieck iego , a  przez dw a b li 
sko w iek i n ie o f ic ja ln a  s to lica  
P olsk i ro zw ija ł s ię  g łów n ie  d z ię - . 
ki naturalnem u środkow i kom u-1 J l * 
nikac.jl jaKim b yła  W isła . P o lity ­
ka zaborców  ham uje jed nak  jeg o  m m h u h i  
rozw ój, & p ozbaw iony przez czas

Wt msrnin|d«f okttii
odm iany W a szeg c  ży c ia  n a  le j» z e . R atuu ek  W a sz  to  
debry lo s  lo tery jn y , k tó ry  nabyć m ożna w  kcieaturzu  
D ZIERŻANOW SK IEG O, N ow y Ś w ia t 64, F reta  5. O bda­

row aliśm y ju ż  w ie lu  lu d z i dużym i w ygran ym i N a  k ażde­
go , feto g n  w y trw a le , p rzych od zi, jeg o  fcolej sz-częścia. 
B ądźcie d eb rej m y ś li!  M ie jc ie  n a d z ie ję ! —  I w y  w y g ra c ie , 
O czekujem y W as w  k o lek tu rze  przy u l. N ow y  ś w ia t  6* 
lub  F reta  l. ^  ^

.  a ii

B u ;K u t pićttu^ek itieiTi eiKlcii 
t g ł  s ł a  ą  H i o o e  F o i k Inych - p łoczczan  żebrak, zo sta ł 

w praw dzie u su n ię ty  z tłu m u, pio 
sen k a  ta  jednak  w ezystk im  m oc- KATOW ICE 15 10. W K e to w i- , czycb  i k u itu ra in y ch  n iem ieck ie  
no się  podobała, a  zeb ran a  na  uru cach  odbył s ię  zjazd  d e lega tek  ■ g© h&ndlu i rzem iosł: ora* iUr
czy sto śc ia ch  m łod zież p iz y s ię g ła  T ow arzystw a  M łodych P olek  na m i*ciUcj praay. 
na prochy sp oczyw ających  w Ś ląsku , na którym  jed n og łośn ie  | Z jazd w ezw ą; w szy stk ie  cz ioa-  
PłocKu królów  W ład ysław a K er u cn w a io n o " p osta w ić  w śród  prac k in ie , by w y stą p iły  do zuecydow a  
m ana i B o lesław a  Kr2\-w ou»tege, 1 zasad n iczych  T o w a rzy stw a  ak cję  n ej w a ik i p rzec iw  2 -języcznym  
że dołoży w sze lk ich  s ta ia ń , by b u dzen ia  czu jn o śc i w obec dzia- nap isom  w sk ład ach , k aw iarn iach  
w d ążen iu  ku P o lsc e  w ie lk ie j i łalnośc* nieiuieckicK  org a n iza cy j i p rzed sięb io rstw a ch , a w  sw oim

; bogatej P łock  n ie  pbzoatal w w P o lsce  oraz nałożono na w szy st  
> kie członk in ie  QbPw'ąaak bojkotu  

J . Z. J n iem ieck ich  p laców ek  gospod ar-

n a jb liż s z y m  o to c z e n iu  p rz e c iw ­
d z i a ł a j  n a d a w a n iu  n ie m ie ca ich  
im ion  c h r z e s tn y c h .

stwierdzamy, że WSH " w  vcznanitii d ług! p o łączen ia  kolejow ego  
została potraktowana pc ma.osze.nu p łock  tracj w artolc>  iak  jak
mimo, ze wy sold poziom naukowy 4____  . • ^ *
naozej uczelni, utworzoiw katedr;" 5a 14 in ne m aa ia  p c ło io c e
wiosny gmacn, biblioteki, muzea . ©ad brzegam i W isły , a w ięc  W ło- 
praco /nic, ora; zorganizowane życie d a w e k , T oruń i inne. Ro-

S T S ^ J S ? ‘ i S i ł e  f  ^ g o s p o d a r c z y  m ia sta  w zm aga
Szrfołą handlu Zagranicznego Wi 8I? n ieco  po p o łączen iu  kolejo- 
Lwowle. Wobec pow yiezego obrani w ym  s  W arszaw ą, p ort p łock i, po- 
zwrac \ą się z uprzejmą p.ośbą Jo io żen y  na przeciw nym  brzegu rze-

n c z ^ f i  k i- ^ r t; ?e tą c y  na h n h  W arszaw a  
w  życiu gos,HJdaicŁym W ielkopolski,! — G dynia d z iś  dopiero s ta w ia  
Pomoi«» r siąsku ira . i uwagi na p ierw sze  kroki. D la  m ieszkańców  
przytoczone wyże! kwalifikacje, by pjoefea m a to  w ie lk ie  zn aczen ie , 
raczył wydać w  najkrótszym czasie z , . . .  . ,
p jv  oau ogoinego rozgoryczeniu I d e - , znajĄu ąc s ię  T!"> sk^zyżo- 
presji, jaiu zap. n o s  al- wśród słucha- w anto a rter ii w odnej jaką stano-  
czy WSH, rozporr&Jzenle w-yfeonaw w i W isła  i  a r ter ią  lądow ą bódź

astm,y * fr  -  K u m o -  S ie r p . _  (dynis ZC mares d. tt . ir., s ., . , , .
s ta ć  s ię  m oże m iastem -p ortow yfh .
o  dużym  zn aczen iu  gosp od ar­
czym . T ędy p rzecież  przep ływ ają  
co a z ien n ie  sta tk i na ład ow an e to­
w arem . M im o, ze  W isła  dzfś jesz  
eze n ie  je s t  u regu low an a , ruch

riw » r ! T ^ ,D *”Wn0M«»tfeni|nni erze* sm difJ hhksy Łucklewlcz ua 15 tow arow y w  c iągu  o sta tn ich  la t
vym w o k i ^ ' e i c r f 1514'"-’ d 'i Leonid Babkow f .Jani w zrasta . PłocK n ie  p osiad a jąc  do-Z. u  „rtli. z ramienia K P Polonci^rski po 12 lat więzienia, Ki-,   . *

y zostai ryroK sądu sły Aleksander na JO lat oraz Borys' , y5 a egro portu P° ZB P°'
wa »n a  ?  W Łucku, dokąd rozpra- Luckiewici. nr 4 la it więzienia. *o to  nym  tu* przy m ośc ie  drogo- 

zosiaia przeniesiona z Kowla. Dwóch oskarżonych «iilewinnloiw. , 
s*M*m  r o s t a h : j e !  okręgu K. P. Ł i  ‘ .

L _______________________   .*** rr>’ w
W YŚC IG I W  P t lZ M A N IU

®Prawie akademizacji W yższej Szkoły 
handiuwej. rrzetad n ic /y l prezes 
•Bratniej Pomocy”  p. ferzy Wąsik, 

łłzferat wygłosił p. Bcrnarp Jędrze- 
^wski Sprawę ubnlżki opjat poru* 

1 dobitnie p. Bcrumił Wesołowski. 
Zęjrąis w liczbie oko!o 700 osób pO- 
Wz'ę’l Jednomyślnie następująca re 
»olu^ię:

»Nie w ydm ie dotycnczas przez p. 
•"■nistia W . R ł O P. rozporządzę 
“E wykon awczegł do jstav-i z dn.

ma, o: b. r. , A tademtzacji W yi- 
J^yct Szkól Handlowych w  Potna- 
®'u- Krakowie I Lwowie w wysokim  
Wopnża krz, wdzi naszą uczelnie 1 tb -  
*?>wenió^ Poe.AńsIJel WbH. I  uwa- 
k ca takt wydania uzporządz«,nia 

konaweseg, do Uatawj dii W>i* 
i kołv Ha..d1a Zr -rańitznego we 

ow,e» która to uczelnia nk posła*

JM

S T E F A N  «  F ł B I C H  K W w K S K ” p A L T A, p ł f c ł  1  N A P B L U 3 2 s . F U A M Y , U SR A N Ift I F A R A 8 0 U
^   *• '

Kronika prowincjonalna

Wydawali w y ro k i &m erci
w fmieniu K P. 2, U,

L ^ a p i & y  n a  c i z ; £
j ON. I. PrzeszKoay 400ó m: 500 zL 

lOrenzo, Kram Tot. 7.50 zł.
j ON. 2. W ojskowj na przełaj 5000 

J3; Nagt 25u zl: Alkonol, Tudor, Zio- 
mel«. Tot 7.50 w.

zł. Msrci, satum , uzwonnik, Kró! He­
rod, Tragiast. ąit. 32 — tc — 6^  zl, 

GON. 6. Dyst. }60i» m. Nagr. 5CÓ 
zł: Palier, fru-Fru, Cnojrak, Nygus, 
III, Sesret Lakme, Saga, Toł 42 —

*łtGDafne’  u s ?  ^ t o l i o f 1 5 ^ UN‘ ^  1 m * • »  600
kaoto z ł w £  ii m \ s o 3 - i o 5  z,: Vo!eur * Elea- “ r- łcb w ,eb- Kiwi-

GON J D. ,  Loda, jurand 111. Tut. zwycię-
4- P U sk a. I 80O m N agr 860 «♦«-- » „1  z« m ieisce r1 1 j  . «

» T ^ V anka; Er r. Mocre, Ern '^O N. 8. Dyst. ISOO ni. Nagi 4 ft ., Jf  p " ełŁ “ u "*k ‘f^V ty s " *°C*'
- ’ 8 ^  1 00 8 ~  1 z ł :  O tta w a , N enda, F o r y ś , ' C ross n ”

wym . n iew ielk im  basenem ' w yko­
nanym  przez zaborców  jaks 
schron  dla ponton  o w  ów czesn ego  
m ostu  łyżw ow ego , p oszczycić  s ię  
m oże obrotem  tow arow ym  s ię g a ­
jącym  SO.uOO ton roczn ie .

R O Z M I A K ?  n o w e g o
T^ R X a J

P rojek tow an y  port. a  c zę śc io ­
wo oddany w ła śn ie  do użytku za j­
m uje 4d,5 ha, v  tym  11,5 hr pó- 
w ierzen n i w odn ej. 1800 m b nad­
brzeży p rzysto sow an ych  do prze­
ład ow yw an ia  tow arów  pozw oli

r .^I. | Country, Lebello, Phi Tot. 1|
° 0N  5. Płoty 2800 m. Nagf 800 —  6.3 A

6.5

[ p G Ł 4 3 S Z E N M  P R Ó B K I

^ " . s e a z - o f t ł  HEfcLt
_ ^  wnrost wybór bajeczni* pięknych fa-

jjtwJA  feiaazyny dr iłisania sonów. Ceny za gotówkę mimo solid

4 0  SSJ1SSS: Jh-2TS SSSi. ® '**
" " , i m  - ......... ................. ...... ................knwjfc , »nty ^ • zunder M arattl niejuzg za SO zł Wymieniamy :a do-
-  *e| 7iJWir> piata meble stare na nowe Salon Wv-

m e. Do c h w ili obecne; w ykonano  
ju t  840 mb nadbrzeży w ysokich  
i 880 mb n isk ich . P ort ma a;ę sk ła  
dać z E b asenów , do użytku odda­
no d z iś 3. N a  budow ę w yaano  
3.70u ty s . zł. a  do ca łk ow itego  u- 
kończen ia  ' potrzeba je szcze  I.5CC 
ty s ięcy .

C R O C  IA.& Ł Y D Y  
H A N C E ! W Z IĘ Ł Y

M ie sz k a ń c y  P jo c k s  ży w o  in te-

** ut uuni uugiąu iivł LU fr t  i.m 1 I r,n/i y vu  « j • • » . , . ,
•s: duży wyb 1 na mit-sięczme można mie-4 luksusową 1 a to-® zjftWin s ię  na drugim  
Sprzedaż — Kupno sypialnie, gabinet itih jadalnię, krom- brzegu W isły , ciesząc s ię  z o tw ar
maiiHilaO l lo M tU ł n iw iw a .    tr Jv —t 11 f.   _ I_ ■ WT * > • , , ,

:ia  N iep rzew  dzianym  w y -a z ic te

łtdio Rotetuftken, Ptnlips, Echo, 
fahruJ?— ^ r u n k i dogodne Ceny

p ad io  
.  Dfiion.

h« n * S lf )  "0rmonJ<;" lasna 6 ^ il‘

fJ^vlKA » W YCHDWŁNIE

- t r t U J ,  ni,,l|ei>*viaiiia siącut *>u*

Iwornycr M Ui ST. Ka DELICKI. 
wy Sw ii' 80, róg Pierackiego, l-sze 
piętro. Okazyjne mebie pochodzące z

łem  d ążności P łocka do ruchu  
h an d low ego  byl pew ien  żebrak  
który kręcąc s ię  w okół portu

zamiany wyprzeaaiemy Kwzyfeow 67 jzie<S jego  o tw arc ia  za in ton ow ał 
w podwórzu, tel. 700-3« 1 Miedziana 10
Pierackiego 17

*lyl<>wo i nowoczesne 
balony. G ah irety Sy- 

Ireny 7 / ,  gruniuwnir eursy picini». Stołowi oraz u-ządzeniM ku
Sująt rfu k°* Nowogfodtka źh, sto- chni przedpok jów , zztt.kt pujei ytt- 
-- ■ ‘ l ryteinjtzcii AB< zpectai- cze Dział mcbil .apu-crskuh p-»le.-»•t- Ulp,

A Lenczewski t Ska Mazowiecka »•'‘'S* coftnpnnie

r ,- b  t t . s  y  n u .h , t t , r v j „ , . h »  p p - p  ' a o P  ł s i w - N s

M  l] r  jaz 'trzyinac praiT Owroi-iC «iv xi
| J  Aii.ninutracji „A R( “ Warszawa 
'A l ferozoiimskie Hu łigł»Mw>nia « po 

H l f ł  ■ irw, * zzukiwanm i zaofiarowaniu prac* za
"U  J gwarancji, ku- nries/czamy t oatęp̂ rwem

na cześó  n ow ego portu ( P łocka  
hym n do w łasn ych  prawdnpodob-
^ ^ m a M B a M M M M M W

G r j ź t i r t  s t r a i k u
r  b o t n  HÓ M  s t o i  r s K . c h

Właściciele l io l t r i  « r u  robotni-j 
oM arscy «>a Śląsku nii przyjęli Óo 
wiadomośrr ostatniego orzeczenia 
Ku-i sji Pojidnawc^o - Arbitrażował ^
w towicach istolajrczga wysokow* lubelskiego o. de Ttamecourta posic 
zarobkuw robotr. ko- nicwykwatifi- dzenie Wojewódzkie! I?acly Funduszt-
tfAWflntrn flra-r tnniol nvaeitU#velt w ___  n r .:__.■ j . z  i..l .t„ t .i..___

C Z Ę S T O C H O W  (L
M A L lN t W tofDZIERN IK U  

W ogn.dacn podn lejskicl ra  przed 
n.iesciu Ostami Grous. obr< dzily i 

dojrzały powtórnie maliny, Niebywa 
ły  u tej por-ze świeży owoc drugiego 
zbioru smakiem i wielkością nie ró­
żni się weGit; od zbioru pierwszego.
S D S t i O i

REJS „BATOREGO”
Dni: 14 bra. o godz. 0.0E w noey 

oćsz.dł z portu R.jvnsk'ego po:ski 
rransallantyk Batory" w iw o
im normalnym rejsie do Nowego 
Yorku, zabierając 57J pasażeto' 
oraz drobnicę j pocztę.
K f t A & Ó W

JCAK7* W KRAKOW IE
P izybyb do Krakowa delegacji 

szwajcarska, która orztprowadz.ić 
bęczie rokowania w sprawie wymia­
ny towajowej polsko — szwajcar­
skiej. Goście zwiedzą zabytki m'as;a.
K A L I S Z

TR<\GiCZN> *VVPa DEK
(k) We wsi Ciążeń pow. Konin 

wpadtŁ pod taksówkę 11 letnia Scho- 
asiyka Raszczakówna ponusząc 
śmierć na miejscu. Szofer :osial a- 
reszto-wony.

BES11ALSK'E MORDERSTWO 
(k ) Na powracającego z odpustu 

w Mąkoczynie Kariniierza Kamińskie- 
go zamieszkałego w Izircy KtijawfckieJ 
^ow. kolskiego, nieznani -sprawcy do­
konali napadu rozbijane mu tępym 
narzędziem czaszkę i oko Nieszczę­
śliwy zinzrł.

AKADEMM JUB1LE.JSŁOWA 
(k) Zakon DO. Franciszkanów w 

Kaiiszu urząoza z okazji 700 lecia 
przybycia Jo Polski w unit 17 bm 
o godz, 19-ej w Teairze Miejskim u- 
iotzysła  akademię jubileuszową.

Program akadcm!i wypełnią pize- 
mówici ia p. mee. Jażv tiskiego 1 O. 
dra B Podiiurodlesioego, śpie-wy i 
przedstawieni* kwiatów’ sw. Fian- 
ciszka odegrani"' przez miejscowy ze­
spół artystyczny,
Ł W s i W

F a ŁSZTWŁ S TEMP GE 
" Władze lwowskie wykryty w cza­
sie rewizji, przepruwrozojtej a licz 
nych kupców itraganiarzy cały sze­
reg wag I odważników posiaa",j-jcych 
podrobiony stompei Urzędu M;*r i 
Wag.
L o u u n

OTWARCIE ROKU
AKADBMIĆKIEt 10

(JK) W dniu 17 pażciziernilca b. r. 
odbęazie się uroczyste twarcie roku 
akademukiego na Katolickim Uniwer* 
sytecie LubelsKim. U'OczytoA, roz 
poczm* się Mszą św ., która będzie 
celebrowana przez ks. biskupa Fub 
mana w Rościcie uniwersyteckim. Na 
dalszy program złożą się: przemó*
wierne ks rektora W om ego  Szy- 
msńskiejęp, wyklao inauguracyjny p. 
t. „Współczesne pioblemy konstytu­
cyjne", proi. Antoniego Derynaga 1 
kot,cert chóru akademickiego. 
POS.;tUZ&NP FMJV FUNDUSZU 

PRAI Y
(,K ) W LuDhn> odbyto się o  re­

da i pod przewodn.rtwem Wojewody

ZJAZD MŁODZIEŻY PCK
W  nadchodząc niedzielę 17 brr 

odbędzie się w Bydgoszczy na sal; 
j osiedzeń rady miejskiej roczny zjazd 
Kół Młodzieżowych p olskiego Czer­
wonego Krzyża Obrady - jazdowe 
rozpoczną się o goozinie 12 J o  poptze- 
jzone wspólną Mszą św. w kościele 
farnym. (a ).
t L A S K

GRZYz ZASŁUGI 
Pat, Prezydent Rt*czypoopolitej 

Polskiej j>adal Zloty K .zyż Zasługi 
misjonarzowi S.owa Bożego z Ryb­
nika Ojcu Emili«mow: Drobnemu sa 
pracę społeczną I kulturalną Opc'ec 
Drobny .-nany jest na $  kąsku jako 
historyk. Ssei^g jego dziel o  łusto- 
ri1 Aląsl a rkazujr sie już w d.uku  
Ojciec Drobny stworzył w Rybniku 
bibliotekę historyczną.

TRAGICZNY WYI ADEK  
W KOPALNI 

W oddziale maszyn w hucie ,-Lsu- 
ns! w SiemianCrricso* wr-dar..yi się 
tragiczny wypadea. Mianowicie na 
elektrycznym żurawiu w y -i Ir ;śa: 8 
mir. pracował montm Józef Waza. 
W pewnej chwili stracił on równowr 
gę i ipadł, ponosząc śmierć na m iej­
scu.

ŚMIERTELNE ZACZADZENIE 
W Fa-iiowach (pow pszczyński) w 

nocy uległy zaczadzeniu w  mieszka­
n o  Aiuiy M ryko„ej trz” osoby: wla 
śctcielki mieszkań'?, jej 40-letnia 
siostra JozeJć oraz ich wychowanek 
5-letni Leon Promny. Kobiety urato- 
wan. chłopiec zmarł.

W B.jasowicaci. w crwarteK, cziecl 
o p a liły  w mieszkaniu Stanisławy 
Kątkiewicz słomę z sienników, przy 
czyn. dym udusił jedno dz'ecKo Kat- 
kiewiczowej, drugie natomiast dało 
się uratować
f Y i L N e -

ROBOTY MIEJSKIE ZIMĄ ’
M agistrat postanowił prowadzić 

prace inwestycyjne również i w po­
rze zimowej. Prawdopodobnie Lędą 
icontynjowane prace ziemno przy 
regulacji ulic, por iewaz układanie 
rur kanalizacyjnych podczas mro­
zów jer* niemożliwe (m s). 1

WÓD2 ŻYDOJ.TWA W WILNIE 
Bawi w Wilnie ,1 ałac*. sjonisty- 

czny i tiódr sjooistów żatoti/óski, 
który vryęlpsCł k lka odczytów Prze­
ciwnicy ooliurzni Dróbowaii demon­
strować lecz z os .afi rozprószeni przea

policję, która dokonana arsn^towa 
nia najagresywniejszych żydkow 

NIEZWYKŁA NOMINA JJA 
Posterunkowy P, P Wierzbicki nic 

dawno otrzymał tytuł m agistn  
praw. W związku z tym w myśl u- 
„tawy został zw olrion / ze stanowi­
ska st. posterunkowego i mianowa­
ny nazajdtrr podkumiadrzetn P. I* 
dekretem Miaistaa Spraw Wewr.ętrs 
.ych. Podobna nominacja ■„ /darzy­

ła się w dziejach pclicji wileńskiej 
po rar pierwszy j wywołała wielką 
sensację, (m s).

W O Ł  Y H
ZJAZD S I AROSTÓW

WOŁYŃSKICH 
W wołyńskim Urzędzie Wojswoda- 

itira odbyło się plenarne uosiżdzenit 
starostów wołyńskich- (e) "
BUDOWA SZPrrALA W ŁUCKU 

Odbyło się nroeayste poświecenie 
kamienia węgielnego poć oudowe 
ozpitalu powiatowego, który m* sta­
nąć przy ulicy Lwowskiej w  Łucku. 
Fundatorem nowego -  szpitale jest 
Zarząd Miejski. Nawy szpitai przy­
czyni się niewątpliwie dc usunięcia 
braków w zakresie pzpicalnictwa po­
wiatu miasta, (e ) . 1 '
£G(f$ ZASŁUŻONEGO LEK AkZa  

W Łuckr zmarł m any lekar; Lu­
dwik Radwański, oyły p "ezes Wo­
łyńskiego Okręgu Z. L, R. P I b. 
długoletni prezt-s Zarządu Oicrępow* 
go P! C K (e j

OPERA DLA WOŁYNIA 
Artysto opery Ruraan W a g a , któ­

ry kieruj- przedstawieniami opero­
wymi we Lw owie poste nowi! ODeeme 
zorganizować we Lwowie stałą ope­
rę, która występować będzie jedno­
cześnie w miastach Wołynia, (e) 

ZJAZD WSI WOŁYŃSKIEJ 
* W dniu 12 października w  Łucku 

odbył się zjazd wsi W ołyńskiej, orga 
nizowany z inicjatywy Wołyńskiej 

Izby Rolniczej przez szereg organiza 
cyj. N t zjazd przybyło ok. 800 rolnł 
ków z całego Wołyr.is, (e ) .

OFIARY TEROIU3 
Sto.ioniem Oficerów w Kościele 

Katedralnym w Łucku sostała od­
prawione nabożeństwo żałobne r« 
spokój duszy ś. p, korrJsałza P. P 
Władysława Chełmińskiego zamor­

dowanego przez terrorystów ukraiń­
skich, < e)

K r  on ika poznańska
ODilZIAt „ A B C "  POZftRN: 27 GKU3hiA 2

,larvin RiSJne ga- 
10 kh rabat.^  pusn2l Rr-y 

Zloia 4. ♦ t le S r 6L6A2,428 OORuuN,K

M E R L c

A.A.j tlH H E B L I

* y  6 *,at 39 -  K irw ,t»  • T  .N°  
^YlaejiB wytworu ja! " *PfMlłul -  
P:e-y „a * Hi <iu 15ńn , r r  ^  a,,m 
J l"wh Sypialnie J ’Ĥ n,4s ~  

okuje -  uniwersalne

#(’ proe
W wypadkach   idai myco oezp>a
tnia

Beziubotny pracownik piekarski po- 
szuki ie lalciegokolwifk zajęcia. Ła­

skaw. zgłoi jenia ABL. ler .zolimsk;. , ja  Opery Warsz iws kej organir.uj.- 
Sa pokój nr. 10 dla Zdziarskiego. ' również i w rok„ b eięcym  tyki

' przedstawień dla dzieci I młodzieży

kowanych oraz kobiet pracujących w 
ut< larstwie.

Robotnicy stoia.scy na wypadek 
nieuwzgięanienia ich postulatów gro 
żą strajkiem generalnym.

P m t i s t a u t f . e n  a

Dla ajsieol
Wzorem ublepleg-i sezonu Dyrek-

u racv. Województwo lubelskie poaia 
da ogółem 12 491 zarejestrowanych 
bezrobotnych, z czego n«« Lublin przy. 
pada ft.12'1 osóó. Przy i eto wniosek i 
pracowników Lubelskiej Wytwórn, 
Samolotów w sptawie utworzenia o- 
jiedta robotniczego na terenach po 
łożonych w pobliżu tabryki.
P O M O R Z E

JUBMEUSZ iNSPEKTORA 
SZKOLNI OC

Bydgoski inspektot Bzkolny p. Tai- 
:iowic7 obchodzi uroczysty jubileusz

Kluby
*ane PojMiyńczt- aztuki J 1'i,t ln<' 
f c ^ o t y .  Bezpłatne p .,r ': ’K ”°  
& " M ty  .Aóuętrz"

Uc I rzęch Krzjzj 12,  8

T E A T R Y  i4  o„oby: ZnadecKi, lat 28, Jan Bart-
T EA tR  POLSKI: „Małżeństwo" ><W'anl;a jego Jatulewiczówni
TEATI* WIELK.: S traszn y  vt’ór". {ord^ e r l  a . jej ł<*eiaz>ka N ow„ko* ’

ska. W miesz.caniu E„rtczaka Nowc,- 
,  .  f t I W A  i kowskiej znaleziono cużą iiość poaro-

: a” p *"n lionych i gotowvch już monet oraz
£  . ~Se"0'Iit“ w 'rtrasce . przybory i materiał do ta>-rvKacj;.
G; . lOrdynz MichOrDwskl”. Dalszych wspólników ujęto w Ostro

M E T R o |o ij§ “ ' S  

J a W K  T" C U  WęCE WŁAMYWACZ*'
RfcNAISSANCE: „Rotmistrz von Pizei pa/tr dniaini dokonano wla- 

* rtlen .mania do zegarmistrza w Fieszowie
SLUŃCE: ..Hrabiia Wtedinow”, .R oszą 'a, gdzir zrabowano tow an1 n*
SFINKS: „BOga.e biedactwo*. • kilkśi tysięcy złotych. Dwu włamywa-
8W n : „Sobowtór Jacka Aloi-imerr” czy ivpadło w rycc policji zaraz" na- 
TECZó-LazsTA. „Darmozład” siępnego dnia, dwóch zaś poczęło
TĘCZA - Wilda: „Szarża lekkiej uciekać i przenosić się z tpiejęi na 

8ryfM y” , n lejsce prze pościgiem. Ostatecznie
WILSONA: „Królowa dżungli”. jcunak natrationo na ich ślad v d- 

M ONTaŻ ' npj le ^  kol°  Pieszewa. Ołoca^no
W IŁłY S ' \rO C.iftO NO W EJ obu zl°dr.ei w jeone; ze siodół, po

C  ub łygtdmu nadszedł do Pozna-;, - ^ R a '
na z Łodz wagon z narzędziami i J l? .  n. L ? f c .*•.Ka

** szawskii ncdwór^czk-" w inscaniVv
MechaniK dht«goletni pracownik f-my : cji i r-ż-serii H. lM Nowakiegm Bc ludow u «owei szosy na ódc 

S:nger reperire maszjtny do szv- rrtcWej • G i ' e —sklpj P W tg k  ego, oir> — Bydgo zez. Ud *5 i 
cia w domu i na mieście. Sienna 88( BcguM iego, W asiela, jabłońskiego i się prace przy bndóv,ie nacia 
m. 34. innych,

Od kilku dni już trwają prace nrzy ‘ M ą c y c h ^ J a n o w M a ^ s S a c ję ^  de
n*U Szu- . T ALaZERZY MONET bandyta, niejaki Stanisław l.orentz,

rozpoczną' Policja poznańska wyśledzi,a nową herszt -andy, lat 31. widząc że n,e
. •  .-  - ........ ia wierzchni >mdę fałszerzy mongt 5-cio i 10-cio uniknie ujęcia, trdebi-.rt sobie życie
( na szóste do Fordonu (a). j'ziotowych w skiad bei.dy wchoazilo J a ystrzalesn rewolweru



«>BC -  N G W IA Y  C O D Z IE N N E  -  Str. 6
Przed nowymi zmianami w Z.N .P .

Członkowie zawieszonego zarządu
ob.ąll posady naurzycieiskie w W. rszawie

, TJ a k  * T d o w ia d u je m y  z  k ó ł lc  p ro w a S z e n w  n a d a l u je d n o lic o n e j 'a m a ra i le w ic y , a  L la i.0 ' -ym i Z w ia - 

^  ^ ^  ’ Da y  ^  j i  J a k  w iad o m o , i zk a m i Z a w o d o w y m i ■
n ie  Z N  P  Zir,Ian - t6 re '  *a r ^ d  Z . N . P , R zo cz  r o z u m ia ła ,  i e  t a  ay tu a -

ifi r  a/ f i .  «  M ' • t  « • x S^H Łt* p e w n e g o  cz a s u  o śro a - c ja , k tó ra  s ;ę  o b ecn ie  w y tw o iz y ła  

a ł a w A i  w  i i ' " ?  1 ' ' ,Ie,n. a k cjl L jn so iia a ^ i n e j  t. zw dooKoła Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a
£ h *  • * £ '  o r a *  po- P o ls k ie g o , b u d j  p o w a żh e  zań ie-
r n „  . £  « v łO T M L  z m f e S j ^ ą  ’e  p o m ię d z y  ró ż n y m i od- p o k c je n ie  c a łe j  o p in ii n a ro d o w e j.ro zw in ą ł ak tyw n ość , 
do p rzyw rócen ia  w  Z. N . P . sta n u  
r is e c z y  z ok resu  przed  w prow a- 
dc^ nitm  k uratora . N a ra z ie  p rze­
w id y w a n a  je a t  zm ian a  p erson a l­
na na  tym  sta n o w isk u .

M im o, iż  nip j e s t  je sz c z e  w y­
ja śn io n e , kto ma m ian ow ać cz ło n ­
ków  rady p rzybocznej, w yd aje  się 
jed n ak , że  d ecyzja  b ęd zie  tu  na­
leża ła  do M in istra  S w ię to iła w -  
akiego Z e stron y  d ym isjow an ego  
zarządu  czy n io n e  są  p ew n e sta ra ­
n ia , by w  okład te j rady w szed ł, 
m ięd zy  in n ym i, n a u czy c ie l Kmi­
nek, oraz jed en , albo k ilku  z s z e s ­
n a stu  p rezesó w  ok ręgow ych  Z N F .

R zecz  ch a ra k tery sty czn a , i e  
w szyscy  cz łon k ow ie  za w ie szo n e ­
go  zarządu o trzym ali n om in ację  
n a  stan ow isk a  n a u czy c ie lsk ie  w  
W arszaw ie co  p ozw ala  im  na

Haudel zagraniczny Polski
Ujemne saldo we wrześniu r.

wynosi 22 miliony ziotych
b .

Według tymcz&uow/en 'obliczeń  
G. U. S. biians handlu zagranicznego 
Polski i W. M. Gdańska przedstawiał 
się we wrześniu r. b., iak następuje;
Przywóz 391.485 ton, wartości 113231 
tys. zł. Wywóz L 139.746 ton, warto-1 tys. zl. 
ści 90-617 tyt. zt. | Zwiększył się w ywóz m

Tak więc i ujemne saldo wyniosło 
we wrześniu 22-614 tys. zł.

W porównaniu z sierpniem r. b. 
wywóz zmniejszył się o 8.894 tys. zł., 
natomiast przywóz wzrósł o 6.000

inn. (w

G razrńsK r - P a s c h a ls k i  - G ierat

Nowy ośretl-łk sztucznej konsolidacji
orozumlenie Sttzeica, Harcerstwa i Młodej Wsi

Kongres Stronnictwa Ludowego
łberze są w najbl żŝ ych miisiawch

O głoszon o  n a o tęp u ją ją  dek la- - Cy kontynuacją Centralnego Związku 
r a c ję : I Mlodzk-ry wiejskiej, któr ,o Proieit-

bj. . , . , . .  , , „  torem byl Pierwszy marszałek Polsk1
Naczelne właaze Związku Harcer _  * riaruia 

Mwa Polskiego, ZwiątKU Strzeleckie " . .  “  J; ’ . . .  „ . "
m . Centralnego Związku Młoaej W si „ L ?  «  Włwszj r , l'L„jWy 
podpisały w dniu 14-wm btn. w sp ó ł-, kierować się będ~ nyslą p<
ną deklarację nasi.pującej treści: I h*>c^  1 wychowawczy.nf wskaza-

— Związek Harcerstwa Poi.kiego, ‘ < /rnn °  i '^ Z3* J a .i t
którego Pagonem jest józof Fi.sua 1 JX  Solidaryzując s.ę z hasłem koo-
sl Związek SS&fecki, „w ołany do j0l,daci  brodow ej, jzuconym
żyda rzez Wielkiego M arszałkaoraz £  ^ .M a rsza lk a  śm igłego - RycLa, o
o - " -  ■- i  w *  w ,  s z r g j j z  s f e j f a g

cel dci jakiego zdąża całv naro. poi­
ski, t. j. budowę w  pracy ootęgi kui

3) Mając „■spóln. > cel, a z « . « u i  f sk i, p rzeto  s ta je  « ię  jasn ym , że  
szanując i utrzymując nienaruszalną , pakt s trz e le c , K arcerze , M łoda  

„ . .„ . i z i  yj W ieś zw raca  s ię  przeciw ko Z w ią  
zkow i M łodej P o isk i, a  co zateir.

wlaai.ą odrębność organizacyjną i 
metoa; pracy, pos tan iwiamj skoi irdy ( 
nować jed.tak wysiłki r . w c h  orga- j 
ilizacji w ten sposób, by nie tylko 
usunąć wszelkie U . d a  1 zad-ainleni; 
w terenowej robocie, ale zaznaczać 
wszędzie poczucie ideowego Lraterst- 
wa oraz i. „polnie „odejmować te zł 
uani<,, około których skupiać nale­
ży er rgit całego młodego pokole­
nia. (

4) A 6j to osiągnąć, powMU-emj 
ao zyci? Międzyzwiązkową Komisję

W  dniu  14 bm. ob raduw ał w  
W arszaw ie  p ierw szy  raz od s tr a j­
ku v ch ło p sk ieg o  Ń acz. K om itet 
W ykonaw czy  S ir . L udow ego. 
C złonkow ie kom itetu  z ja w ili s ię  
w  pełn ym  sk ład zie . W  z a stęp stw ie  
p rzeb yw ającego  w  w ięz ie n iu  śled  
czym  p rezesa  ok ręgu  M a ło p o l­
s k o - ś lą s k ie g o  B ru non a G ruszki 
przyb ył na  obrady p. o. prezes te ­
go  ok ręgu  b. p o se ł M adej czyk. 
O bradom  p rzew od n iczy ł b. m ar­
sza łek  Sejm u M. R ataj, k tóry  w y­
g ło s ił r e fe r a t  p o lity czn y  o sy tu ­
acji.

W  w y n ik u  o b ra d  N . K . W  S t r

Zmiany
w  Ministerstwie Skarbu

D ow ia d u jem y  s ię , iż  w  najbliż­
szym  cza sie  obecny s z e f  ga b in etu  
M in istr?  Skarb u  p. M artin  prze­
ch od zi do P rezyd ium  R ady M in i­
stró w  n a  stan ow isk o  sz e fa  K om i­
te tu  E k on om iczn ego  R ady M in i­
s tró w . M ie jsce  p. M artin? za jm ie  
p. Tanus? R akow ski.

R ó w n o cześn ie  ro zesz ły  s ię  p o ­
g ło sk i, Iż sta n o w isk o  w icem in istra  
Skarbu po p. Ś w ita lsk im  zo sta ło

L udow ego, p ow zięto  u ch w a lę , 
zw o łan ia  w  n a jb liż szy ch  m ie s ią ­
cach  K on gresu  S tron n ictw a . O 
term in ie zad ecyd u je  p rezes N , K. 
W . w  porozum ien iu  z  p rezesem  
K on gresu , k tórym  je s t  S t. T hu- 
g u u . D a lsze  rezo lu c je  zostan ą  
o g łoszon e  w  c iągu  n a jb liższych  
dw óch  dni.

turalnej, gospodarczej. politycznej i Porozumiewawczą poisKich organiza 
militarnej Państwa Polskiego. Szanu- j cjj młodzieżowych.młodzieżowych.

ania ]4 październikWarszawa, 
1937 r.

jąc w  jej duszy wszystkie pra,va mło 
'losci, które łączą się z romantyzmem, 
wiarą, zdolnością Jo poświęceń i en-

bvZJn S e ż Dn a s « ’y ^  ^  t  t0' l  ^  M - e t r fy ła W  Przewodni
a i uznała /n doflstawe s aeoo żv CI™  Z - H - P '  > ^ ‘9*“ " lbr°m-

,ia  'yaw aę  polegająca na zgodności ^ ’a,Dk|e i 'm *

i e Sideo!o^a^rrie I r t l  ^(ko^ ś^ tem ein  rian ^ d r y c h  p p łk , kom endant
^ ^ G i ó w n  Ł C Z. f ( - )  Gierat, Prę

„es, (—) Tyczyński, ekzetarz Centrali

id z ie  p rzeciw k o  O zonow i.
Yi ten  sp osob  m am y j u t  dw a  

r y w a lizu ją ce  ze  sob ą  ośrod k i kon  
so lid a c ji.

Z resztą  ob ecu a d ek laracja  Gra­
żyń sk i —  P a sch a lsk i pod jtdnym  
w zg lęd em  przypom ina do złu dze­
n ia  d ek larację  z 22 lu teg o . M ia­
n o w ic ie  podobnie jak  tam ta  n ie  
zaw iera  on »  Ładnych rea ln ych  
w sk azań  p o lity czn y ch , k tóre  je ­
d yn ie  m ogą  s ta ć  s ię  p la tform ą  dla  
p raw d ziw ej k o n so lid acji.

miln. zi.): jęczmienia o  1,7, mięsa 
świeżego, mrożonego, solonego o o,8, 
tkanin bawełnianych o u,8» tn od y  
chlewnej o 0,7, nasion, ziarn i owo­
ców oleistych o 0,4, jaj o 0,4.

Naiomiast zmniejszył się wywóc  
(w miln. zl.): skór surowych o 1,4, 
węgia o 1,1, żelaza 1 stań o 1,0, cy n ­
ku i pyłu cynkowego o 1,0, ikanifl 
wełnianych, półwełnianycn -  odzieżo* 
wych o 0,9, cukru o 0 A  masła o  04, 
biachy żelaznej, stalowej o 0,6, ł*tn  
o 0,5, nawozów o 0,5-

Zwiększył się przywóz (w  mili! 
zł.): żelastwa o 2,2, ryżu o 2,1, tłusz 
czów i olejó"’ roślinnych i zwierzę­
cych o 1,6, nawozów o 0,9, tytonii 
ł wyrobów tytoniowych o  0,6, 
sion, ziarn i owoców oleistych o  (k4. 
winogron o 0,4, surowca ie la z - o 0,4j 
aluminium, biachy aluminiowej o 0A  
silników tłokowych, lokomobll, rurbin 
o 0,4. Zmniejszył się zaś przywóz 
(w  miln zł.): skór rutrzanycb o ijp 
nawelny 1 odpadków o \£, rud leiaz, 
nych o 0,6: kauczuku surowego, my­
tego o 0,5, cyny technicznie czystej 
o 0,5, rud manganowych o 0,4. skoi 
surowych o 0,4, p.zęazy w ełm aiej « 
0,4.

Dla porównania poaajemy liczoj 
handlu zagranicznego Polski we wrze­
śniu r. ub.: przywóz 97,1 miln. zl., 
wywóz 89,4 miln. zł., tak więc glo­
balne obroty są w  r. b. znacznie w y ł • 
sze-

mj sieni_, ale 1 działania.
b) by ńartuwaia sw a wolę, zńprft- 

wiula swój umysł 1 ciało ora poc!ad 
la te w szystkie umiejętności które 
tworzą niezbędne przeclankl jej rze 
telnej 1 mądrej przyszłej pracy,

c) by znając i kochając swój kraj, 
przesziuść narodową i jej bohaterów', 
rozbuuziła w sobie czlachetną ambl- 
cjn takiego .wórczego wysiłku, którydezdomne kluby

b ^ j m o w n

W  cza s ie  p a d ch o d zą te j s e s j i *kk otoczył ogólnym szacunkiem, 
b u dżetow ej p o w sta ć  m a jak  do- dj by radcV życia czerpała z po­
n o siliśm y  k i'ka grup  o ch arak te- 
rze p o lityczn ym . P o w ita ło  ju ż  
p orozu m ien ie  K ato licko  - N arodo

Związku Młodej WśŁ

M im o, iz  p ow yższa  d ek laracja  
rozp ływ a s ię  w  pow odzi fra zesó w  
i - n i e  g ło s i żad n ych  k on kretnych  
h a se ł, tym  n ie  m niej fa k t Dołą­
czen ia  na w sp ó ln ej p la tfo rm ie

Księga hołctownicza dla Stalina
Akcja roorc njowa Kominternu

we. o rg a n izu ją  s ię  N a p ra w ia cze  
Ma być u tw orzona gru p a  tycn , 
którzy z g ło s il i ak ces do O zonu. 
W szystk ie  te grupy za b ieg a ją  o
p rzyd zie len ie  im  lok ali w  gtna-

przeszkód i zasłużonych 
zwycięstw, 

c) by w  całym swym działaniu 
■miała zachować ceciię szlachetnej 
rycerskości, która je?i zndmieni-m Iu 
dz] naprawdę silnych, a honor swój 
— zgoJnie ze wsKazaniem Józefa Pił­
sudskiego — znajdowała w dobrej 1 
uczciwej służbie Ojczyźnie.

Odrzucając w naszym systemie w y­
chowawczym światopoglądy materia-

skutku, a lb ow iem  d ecy d u ją ce  na  
teren ie  p ar lam en tarn ym  czy n n i­
k i u zn a ły , że p rzy d zte len it loka­
li klubom  o ch arak terze  o o h ty c z  
nym  b yłoby  n aru szen iem  o b ec­
nej s tru k tu ry  Izb U sta w o d a w ­
c z y c h  której odp ow iad a  jed y n ie  

o fia ro w a n e  p ro feso ro w i A d a m o w i, pod zia ł na gru p y  r eg io n a ln e  i  za- 
K pzyżan ow sk iem u. I w od ow e.

Zajścia p rze c iw żyd o w sk ie
na uczelniach lwowskich

g łosk i, te  zab ieg i te  nie o d n io s ły  luazklej i jej tęsknoty za dobrem,

L W 6W , 14. 10. W  dniu  d z is ie j­
szym  o a  u n iw ersy tec ie  lw o w sk ’m 
o raz  na  P o lite c h n ic e  L w ow sk iej 
1 ne. W yzszej Szkole H an d lu  Za­
gra n iczn eg o  doszło  do za jść  a n ty ­
żyd ow sk ich . Z ajśc ia  p o w sta ły  ra  
t le  n iezajm ow an ia  przez żydów  
ław ek  w yzn aczon ych  d la  n ich . W 
c za sie  z a jść  na U n iw ersy tec ie  po- 
gotowiB ratun ków * op atrzy ło  2

stu d en tów , zaś 2 zg ło r iło  s ię  sa ­
m ych ra  p ogo tow ie . N a  P o lite c h ­
n ice rów n ież  zosta ło  potu rb ow a­
nych 2 stu d en tów . kłóryeh  opa­
trzy ło  p ogotow ie  ratunk ow e. Z aj­
śc ia  w y w o ła ła  na W  S . H  Z gru ­
pa stu d en tó w , k tóra  w ta rg n ę ła  do 
u cze ln i, w  zw iązk u  z czym  rektor 
te j u cze ln i w y d a ł nakaz śc is łe g o  
leg ity m o w a n ia  w chod zących  do 
u cze ln i.

bj dźwigał ?o!skę uo plenr* rych 1 le o rg a m za cy j nej 8  Z w iązków , h czą -  
regów 1 tw 1 naród iw , a imię * .• Ł _ 17

- 1 cy ch  lą tz n ie  p onad  500.000 cz ło n ­
ków , u zn ać nu leży  za piej-w szo- 
rzędno w y d a rzen ie  p o lity czn e .

J ak  w iadom o zarów no Z. H . P ., 
jak  i Z. S . z g ło s iły  w  sw o im  cza­
s ie  akces do O. Z. N ., n a tom iast  
„Z w iązek  M łodej W si" tak iego  
ak cesu  n ie  z g ło s ił , m im o, że ze  
strony płk. K oca b yły  czyu ione  
próby w c ią g n ię c ia  go do obozu. 
P oza  tym  n ied aw n o  Z w iązek  
S trze leck i za w arł m a n ife sta cy jn e  
p orozu m ien ia  ze Z w iązk iem  N a u ­
c zy c ie ls tw a  P o lsk ieg o . NI w ie ­
m y, czy  pakt Z. N . P . — Z. S. roz­
c ią g n ię ty  zo sta n ie  fo rm a ln ie  n a  
harcerstw o  i M łodą W ieś, w  każ- 
uyro raz ie  trzeba  uzn ać, że  fa k ty ­
czn ie  n ow e p orozu m ien ie  lew ym  
^woim  sk rzyd łem  o g a rn ie  rów n ież  
i  Z N . P  

P o n iew a ż  s to su n ek  G. Z. N . do 
Z N . P . je s t  zu p e łn ie  n ied vTuzna- 
czny . oraz  p o n iew a ż  w iem y, że 
płk. K oc dążył do z jed n oczen ia  
m łod zieży  w  Z w iązku M łodej Pol-

M OSKW A, 14. 10. se k r e ta r ia t  
g en era ln y  K om in tern u  p o lec ił 
w szystk im  sekcjom  za g ra n icz ­
nym rozp oczęc ie  n ow ej akcji 
p ropagandow ej w  „ p a ń stw a ch  ka  
pita lisn yczn ych " . A kcja ta  pole- 
gr na zb ieran iu  pod p isów  do t. 
zw . z ło te j k s ię g i h o łd ow n iczej d la  
S ta lin a . W ed łu g  d o n ies ień  „Praw  
dy4' o rg a n lza c jt  K om unistyczni

w  S tan ach  Z jed noczon ych  o t r q  
m ały  zad an ie  zeb ran ia  jed n eg o  
m ilion a  podpisow  do k s ię g i h o ł­
d ow n iczej, zaop atrzon ej w  dekla-* 
rację, za sa d n iczą  n aw o łu jącą  do  
rew o lu cji ś w ia t o w e j ‘ A k cja  zb ie ­
ran ia  p o ep isó w  p ow in n a  być u- 
k ończon a do 20-ej roczn icy  rew o­
lu c ji p aźd ziern ik ow ej, yzyp ad *- 
ją ce j na  d z ień  7 listop ad a .

R o z r u c h y  w  A b i s y n i i
40 obierów ihłoskicn poległo

opierać będzlemj wychowanie iaszc] 
młodzieży o niezłomne zasady eiykl 

^chrześcijańskiej oraz o ł< ideały na- 
~:odow 1 państwowe, których urze­

czywistnienie stworzy realną silę Pol­
ski. U cząc się z obecnym układem 
stosunków i z tymi nlcberpieczeń- 
stwaml, kte.e nan. grcią , nie b jd zh - 
mj i.as.rajać duczv naszej młodzieży 
na ideały wygodnego kwietyzmu, ale 
uczucia miłości Ojczyznj chcemy 
spleść harmonijnie z pojeciert hom> 
n i i "bowiązk" żołnierskiego. Zasadę 
rozwoju wartościowych cern indywi­
dualnych należy pogodzić z elemen­
tem karności i dyscypliny, umożliwi; 
jących zwarte i skuteczne działanie 
zbiorowe.

RZTM, 14. 10 P od k on iec  okre­
su  d eszczow ego  s i ln e  gru p y  po­
w stań ców  za a ta k o w a ły  n a g le  n ie ­
k tóre posteru n k i w łosk i"  w  c e n ­
tra ln ej A b isy n ii. P od czas w alk  
kilka band zo sta ło  ca łk o w ic ie  
rozb’tych . P rzy czym  zg in ę ło  6 
p om n iejszych  przew ódców .

G łów ny b u n tow n ik  a ed ż iak  H ei 
lu  C hebbcde zo sta ł sch w y ta n y  i 
rozstrze lan y . P od czas prztm rowa  
d zan ia  a k cji p o licy jn ej, zg in ę ło

ze  itr o n y  w łosk ie j 38 o ficeró w , 
4 żo łn ierzy  i  13 m ilic ja n tó w  fa -  
szystow sK ch. zm a r ło  w sk u tek  
ran  o d n ies io n y ch  2 o fic eró w  i  S  
szereg o w y ch .

3£ o licero u  w ło sk ich , k tórzy  
z g in ę li w  cza s ie  w a lk , stoczo ­
n ych  p od czas ak cji ‘p o licy jn e j, do  
w od ziło  od p ow ied n ią  ilo śc ią
w ojsk  tu b y lczych . S tra ty  ty ch  
w ojsk  n ie  zo sta n ą  og ło szo n e .

W i d m o  p r z y s z ł e j  w o j n y

Smlercicnoś.ia fsla g ?zu
nad francuskim m ashezk em

W y ro k  śm ie rc i
na mordercą Leśnie a skiej d

bąd apelacyjny w  Poznaniu rozpa 
trywal dzisiaj Bpraw: 51-letniego mor 
dercy Ludwika l^sniewsHlego. skaza
nego przez sąd okręgowy w  tsydgosz 
czy za zamordowani? sp. Cleclio\. I 
czówny, na karę dożywotniego w ię­
z ie n i.

Wskutek apelacji p-okuraton., spra­
w ę rozpatrywał sąć apelacyjny i na

mocy orzeczenia psychiatrów, Któ­
rzy stwierdzili, że -esniewskl jest 
umysłowo odpowiedzialny, oraz, ś? 
juz w r. i91g zosta, z ł  ibrodnię z ł  
bójslwa skakany na Karę śmierć', rtó 
rą następnie zm ien ione m: 1 nŁ 15 lat 
więzieniŁ uchylił wyrok sądu taydgo 
skiego 1 tkazał go a  karę śmierć' 
przez pow'ęszenie

Sensacyjny proces Sarmatów
rozpoczął s ę we czwartek

B R U K SE L A , 14 10: P rzed  sk ać po>catne kredyty  dyskonto-
20-tą  izbą karn ą  rozp oczą ł s ię  
d z iś  t. zw . p roces B arm atow , k tó­
ry d o tyczy  oszu k ań czych  m an e­
w rów  g ie łd o w y ch  B an au  P o m o c­
n ego . W śród  osk arżon ych  zn a jd u ­
ją  s ię  żydzi b”a c ia  J u liu sz  i H en ­
ryk B arm atow ie oraz bank ierzy  
L ow en ste in  de V reese  i  G yelin g . 
Są on i osk arżen i o z ło ś liw e  ban­
kructw o i fa łsz e r s tw a  i o szu k ań ­
cze tra n sa k cje  g ie łd o w e na o g ó l­
na  sum ę p rzesz ło  100 m ilion ów  
fran k ów . O skarżen i zd o ła li uzy-

PA.RYŻ, 14. 10. M.ustei iko Flerb- 
Breucą zo .ał-) niespodziewanie za­
atakowano prze* falę gazu trują­
cego.

W f-aryce chemicznej Saint - 
Gobain produkującej chlor, pękła 
jedna z rur w aparacie przeznaczo­
nym d& skraplania chloru. Gaz sa-

w maak, gazowe, próbowali podejść 
do aparatu, aby zamknąć dopływ 
gazu. Okalało się jedna*, że maski 
są nńjszcz-lnt i śmiercionośny gaz 
przenika przez nie. Po długich usi­
łowaniach sześciu robotników z na 
rażniem własnego życia zdoł&iu 
wreszcie camknąć dalszj dopływ

Etha sprawy Parylewiczowei
5 mies ęcy ła zitesfów enife

cząl się szybko ulatniać 1 niebawem ril rl"

w e z B e lg ijs lo e g o  B anku N arodo­
w ego i n arazili sw y ch  k lien tów  
na w ie lk ie  s tra ty . P ro ces B a n u a -  
tów w zbudza ogrom n e za in tere ­
sow an ie .

Jak  w iadom o, r e x iśc i u siło w a ł 
w yzysk ać tę  a fe r ę  celem  ob a len ia  
g ab in etu  V an  Z eelanda. T w ie r - ' do Roubais zatłoczona byłr oamo 
d zili on i, że  prem ier  V an  Z eeland . bodami i furmankami uciekinie™ 
który  b y ł p odów czas w icep rezesem  rów. W  domach wyższych mieszkań 
Banku B e lg ijsk ieg o , był p o in fo r -1 cy schronili się na najwyższe piętra, 
m ow any o o szu k ań czych  prakty- rtokad gaz nie dotarł, 
kach  B arm atów . W  fabryce robotnicy zaopatrzeni

utworzy! całą falę gazową, _tóra 
niesiona wiatrem «bjęła całe mia­
steczko.

N a ulicach i w mieszkaniach wy-, 
buchła panika. Ludzie dusili się od 
dychając powietrzem przesyconym  
trującym gazem. Setki mieszkań­
ców rzuciły się do ucieczkL Droga

Kilka tysięcj metzkańcbw mia 
steczka iliegio na szczęści? jedynie 
lekkiemu zatiucia, nie zagraża 
jąctmu życiu. Do Fers - Breucą 
przybyły z Paryża kolumny sani­
tarne di» udzielenia pomocy zatru­
tym.

Pamiętał 
o bezrobotnych 

narodowcach

RZESZÓW , 14. 10. S ąd  ok ręgo­
w y  w  R ztTzowii sk rza t n a  5 m ie­
s ię c y  a resz tu  W ład ysław a  K am iń- 

! sk ieg o , k tóry  v o k resie  ś lea z tw a , 
p row adzan ego  p rzec iw  W . P a r y ­
lew iczo w ej, zrob ił anon im ow a do­
n ie s ien ie  n a  szereg  sęd z ió w  pro­
ku ratorów  rze jzow skich . D o n ie ­
s ie n ia  te  ok aza ły  s ię  z  gru n tu  fa ł­
szyw e. O b ecn ie, m im o p rzy m a n ia  
się do w in y . K am ińsk i zo sta ł uka­
rany.

N ic  n a to m ia st n ie  s ły c h a r  czy  
i s ja k  •w sta li ukavam  sęd ziow ie , 
a p lik an ci i n o ta r iu sze , co  do któ­
rych u d ow od nion e zo sta ło  w  toku  
p rocesu  przeciw ko F le isch ero w ej  
i  tow ., że  z a b ieg a ł’ o  p ro te K c ji

P a r y le w ic z o w e j.
J p lu ś o f ic ja ln y  kom unikat w  

tej sp ra w ie  by łb y  bardzo n a  sza 
s ie  i  byłby  n ie w ą tp liw ie  p rzy jęty  
z u lg ą  przez  o p in ię  pub liczną .

Pociąg wysatfzoay
w  p o w  e i r z e

JE R O ZO L IM A , 14. 10. D ziś  
w ieczorem  n iezn an i sp raw cy  w y  
sa d z ili w p ow ietrze  1 p ociąg  na  
P nij L id d a  —  R a se le s . L iczba  
o iia r , k tóra  je s t  bardzo zn aczn a , 
nie zo sta ła  d o tych czas usta lon a . 
B rak rów n ież  b liż szy ch  szczeg ó ­
łów  dokonanego zam achu.

REDAKCJA: Warszawa, Al. lerozolimska I2j Teletony 6fi6-ó2 (sekretariat) 6B6-99 (ogólny), Oddział miejc.ki 
„ABC” Al. lerozolimska 3 a. Tel. e8.333 przyimuje interesantów codziennie w godzinach 16.30—19.30.

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. |erozo'imska 121. Tel. 3o9-3o. Kantor prenumerata: Al. |-"ozolimski * * 
I piętro Tel. 8-19-33 Zarząd i Dział Ogłoszeń: AJ. Je-^zolimsua 3 a, te l 727-33. Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny - ABC Warszawa.

PR2EDSTAWICIEI SfW A : Lódż, Piotrkowska 103. TeL 111-44. Biuro czynne w godz 10— 13 I 1 5 -iS . Poznań. 
87 Grudnia 2. Włocławek, Cyganki 34, lei. 135.

PRENUMEPATA: miejscowa (z odnoszeniem do ztemu) 1 na prow. cii zł. “ .30 miesięcznie: w /danie B wijz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3 3u miesięcznie. Zt granic? zł. 4.00. Wyd. E (z premią ksmikową) zł. 5.50 
W Austrii, Czechosłowacji. W. AL Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraiu.

_  _ _  \  Q  . za mii-jsce wysokość- 1 milimetra pi zez szerokość lednei szpat-
C 1 1 J  ® • ty (na wszystkich stronach po 6 szpatti: na t-ej stronie — 1 zł.

w tekście (wśród artykułów) 70 gr., w reklamach (wśród ogłosjeń) — 50 gt na odatm ei stronic —
70 gr. Mo*atki reklamowe — f zl Komunikaty i wyjaśnienia — i .50 zł., opisy specjalne — 3 z i1 lekarskie
30 gr Nekiologia po 30 gr Drobne po JO gr za yraz duże litery w ogtos/eniach „d.obnyih" liczy s:ę za
oddzielne wyrazy, -  tłusty druk — podwóm e. Notatki reklamowe oznarza się cytrą (N .), a komumka-y — 
wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja me odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja jerozolimska 3 a -■ biuro czynne od godz. 9 rano do 6 w!ecz Tel. 72733
■'

W yd aw ca: Spółka W yd aw nicza  „ABC" Sp. z ogr odp

R edaktor n acze ln y  dr. W ojciech  Z alesk i D ruk. L iterrck a  S . z  o. o . W a r sz a w a , AJ. Jerozo lim sk a  121 R edaktor od p o w ied z ia ln y : K azim ierz B obińsk i

i


